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Francja odrzuca projekt wspólnych obrad z Niemcami.
Los konferencji brukselskiej zawisł w powietrzu.

Londyn. (P A T ).  „N ew s Chronicie" u jaw -' zapraszaniu Niemiec przed konferencją wstęp- 
cia , że W. Brytanja zaproponowała Francji ną. Pozostaje do zbadania, czy Francja nie 
ogłoszenie wspólnej deklaracji iranciitko-bel-! zgodzi się na to, aby faza wstępna rokowań 
gijsko-brytyjskiej, któraby stwierdzała wspól ( w drodze dyskusji dyplomatyczny ch doprowa-
ne stanowisku tych 3-ch mocarstw Inkarncń- 
skich:

1) wobec rokowań o zachodni pakt wza­
jem nej pomocy, czyli o nowe Lokam o, 2) w o­
bec sprawy powrotu Niem iec do Genewy.

Rząd belgijski zgodził się wziąć na siebie 
inicjatywę ogłoszenia tej deklaracji. Ze strony 
brytyjskiej propozycja ta wysunięta została, 
aby w ten sposób uchylić zastrzeżenia Fran­
cji co do odbycia konferencji brukselskiej od 
razu z udziałem Niemiec.

..News Chronicie44 dowiaduje się jednak, 
ee Francja odrzuca i ten kom prom isowy pro­
jek t brytyjski i odmawia udziału w konfornn 
cji, w której od samego początku uczestni 
czyć m ieliby Niemcy. W  tych Warunkach losy 
konferencji brukselskiej zawisły w powietrzu.

„M orning Post-* wyraża przypuszczenie, ż© 
Francja obecnie wcale nie pragnie odbycia 
konferencji brukselskiej, uważając- ze pozo­
stanie w mocy układu z 19 marca między W . 
Brytanją a Francją i Belgją daję Francji w y­
starczające gwarapcje bezpieczeństwa.

MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA NA  CZAS 
NIEOKREŚLONY.

Londyn (PAT .). Reuter donosi: Możliwość 
odroczenia konferencji locarneńskiej na czas 
nieokreślony jest ubeenie większa, niż kiedy­
kolwiek. Jest Ja6ne, że W . Brytanja nie uważa 
za pożyteczne odbywanie konferencji wstępnej 
trzech państw (W . Brytanji, Francji i Belgji), 
gdyż nota włoska do van Zeelanda daje w y­
raźnie do zrozumienia, iż bez Niemiec Włochy 
nie przybędą na konferencję. Z drugiej strony 
Francja, jak donosi Reuter, jest przeciwna

dziła do pierwszej konfereucji locarneńskiej 
z udziałem 5 mocarstw. Taki rozwój wydarzeń 
wydaje się najzupełniej prawdopodobny.

Co się tyczy rękojmi wzajemnych na Mo­
rzu Śródzicmnem, dziś położenie jest wyraź­
niejsze, niż dotychczas. Wobec zniesienia sank- 
cyj z dniem 15 b. m., zgodnie 7, oświadczeniem 
min. Edena z dnia 18 czerwca zobowiązania, 
płynące z umowy śródziemnomorskiej wygasa­
ją całkowicie.

Przed zmianami 
na stanowiskach wojewodów

Warszawa, 14. 7 (Telef.) W  niedługim cza­
sie mają nastąpić poważne przesunięcia na sta­
nowiskach wojewodów. B. marszałek Senatu 
i b. minister spr. wewn. p. Raczkłewloz ma 
objąć stanowisko wojewody w Toruniu, zaś 
obecny wojewoda pomorski Kirtiklts ma być 
mianowany wojewodą białostockim Generał 
Pasławski, obecny wojewoda białostocki, ma 
zostać wojewodą stanisławowskim na miejsce 
p. Starzyńskiego.

Nadwyżka w bilansie handl. za czerwiec
Warszawa, 14. 7. (Telef.) Wedle tymczaso­

wych obliczeń Gł. Urzędu Statystycznego bi­
lans handlu zagranicznego za czerwiec został 
zamknięty saldem dodatniem w wysokości 
8.399.000 zf. Przywóz wyniósł 210.610 łonn to­
warów wartości 61.957.000 zł., wywieziono 
850.065 tonn wartości 70.356.000 zł.

Poświecenie kamieni węgielnych
pod dwie świątynie.

Słonim, (PA T .) W  dniu 12 bm. w  A lberty­
nie pod Slonimem odbyła się uroczystość po­
święcenia kamieni węgielnych pod dwie nowo- 
budujące się świątynie: kościół rzym. kat. i 
cerkiew katolicką obrządku wschodniego. Po­
święcenia kamienia węgielnego dokonał ks. bi­
skup obrz, wschodniego Mikołaj Czarnecki, 
kościoła zaś rz. kat. prowincjał
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Niemcy wzmacniają garnizony w Nadrenii
Londyn, (PAT .) „D aily  Herald-4 donosi na 

podstawie infonnacyj, które nadeszły wczoraj 
wieczorem do Londynu, że kanclerz Hitler 
miał wydać zarządzenie, aby garnizony w Nad-

renji doprowadzone zostały do suy równej gai- 
nizonom po stronie francuskiej, W  Saarbrucken 
n. p. gdzie było tylko 800 ludzi załogi, garni­
zon ma być zwiększony do 15.000 żołnierzy.

Anglja godzi się na oddanie Niemcom kołonij?
Londyn, (PA T .) Reuter donosi z Pretorji; 

Minister Obrony Unji Południowo-Afrykańskiej 
w  rozmowie z przedstawicielem Reutera oświad 
czyi: Według opinji wpływowych kół W, B ry­
tanji, trudno znaleźć podstawę dla trwałego 
układu pokojowego z Niemcami, o ile Rzesza 
niemiecka nie otrzyma w Afryce kompensaoji

terytorjalnych za utracone kolonje. W  Londy­
nie silne poparcie znajduje przekonanie, iż 
współpraca z Niemcami w Afryoe jest sprawą 
żywotną dla całej cywilizacji europejskiej (!) 
na tym kontynencie.

Min. Pirow złożył te oświadczenia po po­
wrocie % Londynu.

Wyjaśnienie Ministerstwa Komunikacji
W  SPRAW IE  ZM IAN Y  ZAROBKÓW  DRUŻYN PAROW OZOW YCH.

warszawski

Warszawa (PAT .). Wobec zamieszczonych 
ostatnio w niektórych organach prasy w iado­
mości nieuzasadnionych, nieprawdziwych i ten­
dencyjnych o obniżce zarobków drużyn paro­
wozowych, Ministerstwo Komunikacji wyjaśnia, 
że wprowadzenie nowych przepisów o dodatkach 
dla drużyn parowozowych za czas służby na 
parowozie zasadniczo nie ma na celu obniżki 
zarobków drużyn parowozowych, lecz jedynie 
uproszczenie sposobu obliczania tych dodat­
ków.

Twierdzenie, że nowy system powoduje 
obniżkę zarobków przeciętnie o 45 procent, 
a w niektórych wypadkach o 80 proc., mija 
się z prawdą. Wskutek wprowadzenia w życie 
nowych przepisów u pewnych pracowników 
nastąpiło zwiększenie dodatków, u innych zaś 
zmniejszenie, które w żadnym razie stosownie 
do wydanych zarządzeń nie może przekraczać 
20 procent.

Pracownicy, których dodatki w porównaniu 
z dawnemi miałyby być niższe więcej niż o 20 
procent, otrzymują wyrównanie.

Również niesłuszne jest twierdzenie, że pra

PRE2ESK A CZERWONEGO K R ZYŻA  
D EFRAU D AN TKĄ .

Warszawa, 14. 7. (Telef.) Agencja Press do- 
, nosi, że w Inowrocławiu aresztowano prezeskę

cownicy nie otrzymują dodatku za służbę poza 
stacjami macierzystemu Dodatek bowiem za te 
okresy wliczono do łącznej stawki przyznanej 
za czas jazdy pociągiem i stawkę tę odpowied­
nio podwyższono,

Przepisy wprowadzono na okres trzymie­
sięczny, poczem w razie potrzeby będą one 
poddane rewizji.

Trzęsienie ziemi w  Chile
Santiago de Chile, (P A T .} Północne wybrzs 

że Chili na przestrzeni ok. 600 kim. nawiedzona 
zostało wczoraj przez silne trzęsienie ziemi.
Ośrodek wstrząsów znajdował się w pobliżu 
miasta portowego Ta Itak gdzie niemal wszyst­
kie domy zostały poważnie uszkodzone. Poważ 
ne szkody zarejestrowano również w mieście 
Copiaco. Dotychczas nie można było ustalić, 
iakie szkody trzęsienie wyrządziło w miejsco­
wościach, położonych w głębi lądu, gdyż połą­
czenia telefoniczne i telegraficzne zostały przer 
wane. Ruch pociągów na wielu linjach musiał 
być wstrzymany. Liczba ofiar w ludziach ni© 
jest jeszcze znana.

Pociąg najechał na autobus
Paryż, (PA T .) Na przejeździe kolejowym 

w pobliżu Besaucon pociąg najechał na auto­
bus, w którym znajdowało się 17 ludzi. Auto­
bus uległ calKOwitemu rozbiciu. Trzej pasaże­
rowie ponieśli śmierć na miejscu, a 8 jest cięż-* 
ko rannych.

AUTOBUS STO CZYŁ SIĘ DO PAROW U.

Madryt, (PAT .) W  Pamplonie (pow. Na. 
varra) wjechał przepełniony pasażerami autobus 
na poręcz mostu, strzaskał ją i wpadł z w y­
sokości 4 metrów do parowu. 3 ch pasażerów 
zabiło się na miejscu, 2 odniosło ciężkie, a 5 
lekkie obrażenia.

Pijany marynarz
rozbił naczynie z bakterjami cholery

Aleksandrja. (P A T ).  P ijany angielski ma­
rynarz wtargnął w  ubiegłą niedzielę do ba­
kteriologicznego laboratorium zarządu portu, 
gdzie zniszczył częściowo urządzenie. Jak się 
okazuje, rozbił on również kilka naczyń, za­
wierających bakterje cholery. Adm iralicja 
brytyjska i m inisterstwo zdrowia wydały za­
rządzenia, mające na celu zapobieżenie roz­
przestrzenieniu się bakteryj. Sprawca zajścia, 
został oddany w  ręce policji angielskiej.

Anglja zaopatruje się
w maski gazowe

Londyn. (P A T ).  Reuter donosi: Ogłoszono 
o dodatkewem wyasygnowaniu 4,006.250 f. st. 
na nabycie masek gazowych po 850 zł. za 
sztukę. Po długich badaniach rzeczoznawcy 
znaleźli w łaściwy wzór, według którego bę­
dzie uruchomiona produkcja masowa. Maski 
znajdą się w dużych ilościach w  większych 
ośrodkach dla przyzwyczajenia ludności do po 
sługiwania się nimi, ale bez nieodzownej po­

trzeby nie będą rozdawane wszystkim.

W obliczu sensacyjnych decyzyj Turcji
w sprawie cieśnin

zakonu 00. Jezuitów O. St, Sopuch, Wieczo-1 miejscowego oddziału Polskiego Czerwonego
rem odbyła się w Słonimie akademja z okazji K rzyża Heldingerównę. Suma zdefraudowanycli 
tych uroczystości. przez nią! pieniędzy wynosi około 15.000 zł.

Mieszkańcy Lublina „Głosu Narodu u

te le fon iczn ie w  „Księgarni Polskiej" Kapucyńska i, telefon 15-78.
Doręczanie do domu 6 —  8 rano bez dopłaty. Prenumerata normalna i ulgowa.

Stambuł, 14. 7. (P A T ).  P rezes  rady mi­
nistrów  Jsmet Inonu p rzyby ł dziś samolotem 
i w  ciągu nocy odbył dłuższą naradę z pre­
zydentem  A taturk iem . Dziś rano prenijer- 
pow rócił samolotem  do Ankary, gdzie  od­
było się posiedzenie rady m inistrów, na 
którem  om aw iano sprawy, zw iązane z to ­
czącą się w M ontreux konferencją w  spra­
w ie cieśnin. T ego ż  dnia przybył samolotem  
do Stambułu jeden  z w yższych  urzędników  
ministerstwa, spraw zagran icznych , k tó ry  
odbył szereg rozm ów z p rzebyw ającym i 
tam dyplom atam i, a  m ianow icie z ambasa­
dorami Z. S. R . R ., W ioch  i W ie lk ie j B ry ta ­
nii, oraz posłami Jugosław ji i Rumunji. 
W  Stambule panuje przekonanie, że jedno­
brzm iące g łosy  prasy tureck iej m ają p rzygo  
tow ać zarówno turecką opinję publiczną, 
jak i dyp lom atów , obradujących w  Mon- 
treux, do m ających zapaść w  dniach n a j­
bliższych sensacyjnych d ecy zy j Tu rcji w 
spraw ie cieśmn. Podobno m ożliwości tego 
rodzaju d ecyzy j omawiane b y ły  już we 
w czora jszych  rozm owach dyplom atycznych .

Z W L O K Ą  W  P O D P IS A N IU  U K Ł A D U .

b ry ty jsk ie j w yznaczone na dziś p o s ie d z i  
nie plenarne kom fereeji odroczono. D elega­
cja  b ryty jska  chce porozum ieć się ze swym  
rządem  co do kom prom isowego tekstu re­
dakcji art. 23 projektu um owy, d o tyczące ­
go przejścia przez cieśniny okrętów  państw 
zw iązanych  paktam i regjonalnem i. D e lega ­
cja b ry ty jsk a  sądziła wczoraj, że podpisa­
nie um owy nastąpi w e czwartek <lu. 16 bm. 
ale prawdopodobnie za jdzie  jeszcze krótka 
zw łoka.

Tajne klauzule wojskowe
w układzie Austrji z Niemcami.

Londyn, (PAT .) Agencja Reutera donosi % 
Wiednia, że zaprzeczają tam kategorycznie po­
głoskom. jakoby do układu austrjacko-niemie- 
ckiego miały być włączone tajne klauzule woj­
skowe

KO M UNIKAT METEOROLOGICZNY.
Warszawa, (PA T .) Przewidywany przebieg 

pogody do południa dnia 15 lipca: Pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem. malejącem. jednak 
jeszcze z przelotnemi deszczami. Nieco cia

Montreux, (P A T ).  N a  życzen ie d e legac ji Umiarkowane wiatry zachodnie.



Str. 2 ./GŁOS NARODU*1 z dt. 15-go Kpe-a '1036. Rł= 192r

Rząd hiszpański zaostrzył represje
Madryt. (P A T ).  Prezydent Azana, korzysta 

j >  ze swnieh p ierngatyw , odroczył sesje Kor- 
tezów  sine die, aby uniknąć zaostrzenia walk 
partyjnych.

Madryt. 14 lipca. (P A T ).  W brew  poprzed­
nim informacjom, prezydent Azana odroczył 
Kort czy tylko na tydzień.

KOM UNIŚC I Ż Ą D A J Ą  R O Z W IĄ Z A N IA  
STRO NNICTW  PRAW ICO W YCH !.

Madryt. (P A T ).  Parlam entarna grupa ko­
munistyczna postanowiła zażądać rozwiązania 
wszystkich stronnictw prawicowych i zaw ie­
szenia prawicowych wydawnictw prasowych.

N O W Y ZAM AC H  P O L IT Y C Z N Y .

Sew illa. (P A T ).  Nieznani sprawcy ranili 
Śm iertelnie strzałami z rew olw eru  Juana A ra 
gona. wybitnego przedstawiciela lew icy repu 
hlikańskiej. Jak się zclaje, zamach ten jest na 
stępstwem i 0'tifliktu m iędzy robotnikami ko- 
munistyrznymi i syndykalistyczno-anarchi- 
stycznymi.

M A SO W E  A R E S Z T O W A N IA .

M adryt /PAT ' P o  odbytem  w czora j wio 
Ojjorem posiedzeniu rady m inistrów , dorę­
czono prasie kom unikat, k tóry  g łos i: „W o ­
bec szeregu ak tów  gwałtu , k tó re  osiągnęły 
sw ój punkt ku lm inacyjny przy  zam ordo­
waniu porucznika Castillo, a następnie dep.
C a h o  Sotelo . rząd p ragn ie potęp ić (te 

ohydne akty. R ząd  zdecydow any jest użyć 
w szystk ich  środków , jak ie  prawo daje do je  
g o  dyspozyc ji, aby un iem ożliw ić powtarza 
n ie się podobnych w ypadków  lia prz>

szłość. R ząd  w yk o rzy ta  te środki z całą nie 
zbędną, emergją, bez w zględu  na to, jak ie  
będą przekonania po lityczne inspiratorów  
i w ykonaw ców  w sze lk iego  rodzaju  gw a ł­
tów'. W ydan e będą specjalne zarządzenia, 
m ające na celu przysp ieszen ie toku śledz­
tw a i wym iaru spraw ied liw ości, D okoiw no 
już szeregu  aresztowań, a dalsze aretztow a 
nia są zam ierzone*1.

Strajkujący robotnicy egipscy
obrzucili policję ...cukrem

ROZRUCHY W  KAIRZE,

Kair, (PA T .) W  związku z zatargiem o pła­
ce, wczoraj popołudniu 3,000 robotników obsa­
dziło budynki cukrowni Hawandija pod K a i­
rem Ponieważ podejmowano przez policję usi­
łowania skłonienia robotników do dobrowolne­
go opuszczenia, cukrowni pozostały daremno,

Hitlerowcy śląscy znowu spiskują
Katowice, 14. 7. (T e le f.). V ladze policyj-1 zostało około BS osób. Bodzie im wytoczony 

ne dokonały nowych aresztowań edonków nie proces o dą len ie do oderwania Clórnceo ślą- 
iiiicckiej n ielegalnej organizacji spiskowej .m is 'a  od Pulsk ’ .
Górnym Śląsku t. z w. N S K tB , Aresztowanych ' —“-^oOCb----

ProtestEpiskopatu bawarskiego
P R Z E C IW  P O Z B A W IE N IU  Z A K O N N IK Ó W  P R A W A  N A U C Z A N IA

W arszaw a, 14. 7, (T ek ). Prasa w iedeń- L is t  Episkopatu podnosi zasługi klasztorów' 
sieni donosi, że w  kościołach  katolickie'li aur* żeńkieh w  B aw arji w  dziedzin ie ośw iaty 
Baw arji odczytano z ambon lis t pastersk i! szkoln ictw a i w ychow an ia . W  ciągu  kilku-
Episkopatu bawarskiego, p rotestu jący prze 
c iw ko  zarząazeniu  rządu bawarskiego, za 
braniającem a członkom  k on gregacy j re li­
g ijnych  prawa nauczania w  szkolnictw ie.
Zarządzenie ma być w ykon yw an e stopnic- 
w  o w  okresie 3 łat, przyczem  już od paź­
dziern ika  r. b. ustąpić będzie  musiało ze 
szkoln ictw a okoto 6u0 Katolickich zakonnic.

Echa okładu wiedeńskiego w prasie polskiej
Warszawa, 14. 7. (Telef.) Głównym tematem 

zainteresowania całego świata politycznego 
jest oczywiście świeżo zawarta ugoda austrjac- 
ko-niemiecka Ugodzie tej poświęca dziś p. B. 
K . w „K u rjtrzc  Warszawskim** artykuł wstęp­
ny pod tytułem „H itler cierpliwy". Artykuł za­
czyna się od stwierdzenia, że umowa jest maj­
stersztykiem politycznym, świadczącym o nie­
pospolitym talencie dyplomatycznym Hitlera. 
K rok za krokiem zmierza on ku swoim celom, 
czasem stosując tatr tykę działania piorunujące­
go, jak np. przy okupacji Nadrenji, czas gin po­
w ierzając sprawę powolnemu działaniu cza»u.

Połączenie Austrji z Niemcami mogłoby być 
/dokonane w  chwili obecnej bez żadnej właści­
w ie przeszkody, ale byłaby to awantura, po­
głębiająca odosobnienie Niemiec w Europie. 
Chociaż Anschlms leży Hitlerowi bardzo na 
sercu, zdecydował się on na drogę, która spra­
wę na pewien czas odłoży, ale której pomyślne 
dla pangermanizmu rozwiązanie nie ulega w 
przyszłości żadnej kwestji. Cierpliwość wydaje 
się pełną wagi składową częścią płomiennego 
.temperamentu Hitlera.

„Goniec W arszawski" stwierdza, że w pra­
sie prorządowej wszelkich odcieni pojawiaj* się

setki depesz własnych i agencyjnych z wielu 
stolic europejskich, bruk tylko głosu jednej 
stolicy: Warszawy. Niema nic o tem, co sądzi 
o układzie p. min. Beck i koła ofiajaine, a  
nawet ci, którzy tych kół są niftro bliżej. ■

dziesięciu lat ka to lick ie  k lasztory  żeńskie 
zasłu żyły  się ala społeczeństwa baw a isk iego  
wszechstronnie, Gnecnie rząd usuwą zakon 
nice, nie dając im  żadnej odpraw y. L is t  
pasterski Episkopatu podnosi w  końcu, że 
zarządzenia szkolne rządu baw arsk iego jest 
w  sprzeczności z konkordatem .

władze wysłały n* miejsce silniejsze oddziały 
policyjne o.az oddziały wojskowe w- sile ok- 
1000 ludzi. Gdy robotnicy i tym razom nic u 
słuchali wezwania do opuszczenia fabryki, przy 
stapiono do usuwania ich siłą. Robotnicy za­
częli wówozas bombardować policję kawałami 
c.ikru. Policja była zmuszona dc trzycią h.o.ii 
palnej. Po obu stronach było wiem zabitych 
i rannych. Robotnicy opuszczając fabrykę, 
zniszczyli jej wewnętrzne urządzenia.'

ZABÓJSTW O W  J T A K U  S ZA LU .
i .

K ioka . t P A T ) .N a  przedmieściu Czarno W' 
pod K ie lcam i St. Kudłu wskutek nadm ierne­
go zużycia alkoholu i gorąca dostał ataku sza­
łu. podezas k tóreg j ugodził nożem w  plecy 
idącego ulicą Ant. C ieślika i Ant. Wacha, któ 
rych w stanie ciężkim  przew ieziono do szpi­
tala w  Kielcach. Szaleńca obezwładniono i 
Przekazano do. dyspozycji władz.

w woj. kiolockiem.
K ielce, 14 lipca. (P A T ).  Spustoszenie, któ 

re wyrządziła w  powiatach kórnickim, Opo­
czyńskim, kieleckim  i stopińiókifti n iedzielna 
burza, jest daleko wi©k©z«, itiz  p ierwotn ie 
pi zypusżozano.

W  pow iecie koneckim  gm. Borkow ice 
grad zniszczył plony na po|w. 1 tys. ha. Szko­
dy urzędowo obliczają na zgórą 400.000 zł. 
Na terenie Chlew iska zniszczone zostały za­
siewy na pow, ok. 500 ha, wartości ok 100 
tys. zł. Ogółem w  pow iecie .konookim burza 
wyrządziła szkody na sumę ok. 400 tys. zł.

W  pow. opoczyńskim w  gm. Skrzyńsko

Senat gdań sk i bojkotuje kom isa rza  L ig i
W arszaw a, 14. 7. (T e l.). Z  Gdańska do­

noszą, iż w iadom ości o układzie r iem iecko- 
austrjackim  p og łęb iły  uczucie troski i n ie­
pokoju  o najbliższą przyszłość. Gdańskie 
koła  p o lityczn e  są zdania, iż  Berlin  zw róci 
obecn ie całą sw oją  uwagę na północny

tem, że  Senat ignoru je w sze lk ie  w ystąp ie­
nia P Lestera i n ie odpow iada na je g o  p i­
sma i potesty. D otychczas Senat n ie  udzie­
lił odpow iedzi na p ro testy  Lestera  p rzec iw ­
ko zawieszeniu na okres 5 m iesięcy npozy 
cyjnycłi dzienn ików  gdańsidoh. Pan u je  tu

burz? gradowa zniszczyła piony w  100 proc. 
we wsi W ydrzyn, w osadizie Skrzyimo i w e  
wsi Zbożenna, oraz w 50 proc. w  trzech po­
zostałych wsiach. Straty na razi© nieobliczo- 
ne, są b. wyaattie.

W pow. kieleckiar. grad zniszczył zasiewy 
w  100 proc. w  gm. Zajączków na pow. ok. 
600 morgów, Poszkodowanych zostało 15C go­
spodarstw na sumę około 10G tys. zł. W  in­
nych miejscowościami powiatu grad wyrządził 
mniejsze szkody, których nie zdołano ob li­
czyć. Huragan zniszczył w ie le  drzew w  ogrc 
dach i lasach. W e. wsi Szałas wichura złama­
ła starą sosnę, która padając zabiła J. Khcz- 
m i rcayka

Na wieść o strasznej klęsce, jaka nawie­
dziła w ojewództwo k ie leck ie  dr. Dziadosz, 
woj. k ieleckie, przerwał urlop wypoczynko­
w y i przybył do K ielc, aby zorganizować po­
moc dla ludności, dotkniętej klęską.

Z  o s t a t n i m i  c t k w u iU .
PRZED  ZM i IanA M I W  S Ą D O W N IC TW IE

W arszawa, 14. 7. (T e le f.). W  kołach sądo­

wych liczą sic z kilku doninslemi zmianami 

personalnomi w najbliższym czasie. M. iń 

uchodzi za rzecz pewną, że w iceprezes fjfąttl 

Okr. Gustaw j„ iu ter jtrocjdzic na stanowisko 

w iceprezesa Sądu A pe l iw Lublin ie. . Sęjlżic 

grodzki Krasi.odebski, -który świeżo sądził 

sprawę adwokata Hofinokl-Ostrowskiego ir.Ł. 

zostać sędzią Warsz. Sąd a Okr. o W rd lia lo  

Karnym.

PO W YR O K U  NA AD W . HOFM OKL- 
OSTROW KKlEGO.

Warszaiwa. 14. 7. (T e le f.). W  kolach adw o­
katury duże w rażenie wywołał wyrok ija ad­
wokata Hofmokl-Ostrowskiego, pozbawiając; 
go na 10 lat prawa wykonywania zawodu ad­
wokackiego oraz łakt zatrzymania go w aresz­
cie. Adw okat Ostrowski pozostaje aadal V  
w ięzieniu  mnkotnwskiem. Dziś obrońcy stę­
żyli zażalenie na decyzję Sądu Grodzkiego O 
utrzymaniu aresztu w mocy.

STARO STA  B R A L  Ł A P Ó W K I.

Warszawa, 14. 7. (T e le f.). W ładze sądowe 
rozpoczęły śledztwo w spraw ie nadużyć b. sta 
rosty w łocławskiego Murmyly, oskarżonego o 
łapówki, nadużycie w ładzy  i brak dozoru —i 
Wszczęcie śledztwa nastąpiło skutkiem skar­
g i złożonej przez grono obyw ateli włocław­
skich, którzy zarzucają, że b. starosta Murmy- 
Iq traktował pow iat jak swoją własność i  nad- 
nżywał śwego stanowiska w  rozm aity sposób, 
Ostatnio Murmylo sprawował referft* w jod* 
nem ze starostw małopolskich

 o ;o :o  - —
G IEŁD A W A R SZA W SK A .

Warszawa, 14, 7. (Telef.) Berlin sprzedaż 
213.08, kupno 212.92, Bruksela sprzedaż 89.73, 
kupno 89.37, Gdańsk sprzedaż 100.20, kupno 
99.80, Londyn sprzedaż 26,64 kupno. 26 50 
Nowy Jork sprzedaż, 5.30,3^8, kupno 5,2? y s , 
Now y Jork kabel sprzedaż1 5.30 1/2, kupno 
5.28, Paryż sprzedaż 35.08, kupno 34.91, Praga 
sprzedaż 21.99, kupno 21.91, Zurych sprzedaż 
173.44, kupno 172.76, Wmdeń gnrzedaż' :99 20, 
kupno 98.80. Medjolan sprzedaż 42, klijuło 
41.70.

Papiery procentowe; stabilizacyjna 49*50, 
3 proc. premjowa inwestycyjna pierwszej emi­
sji 65.50, drugiej emisji 65, 4 proc. premiową 
do1 arowa 47.

Akcje: Bank Polski 103— 102, Cukier 28, 
Lilpop 12.50, Starachowice 32.25,

w  schód i na Gdańsk, jako  punkt centralny ] przekonanie, że  cisza, k t ó n  za 5 ano wata 
te j części Europy. Senat gdański rozpoczął! obecnie na odcinku gdańskim  jest przejścio  
stosować w  p iak tyce  bo jko t w ysok iego  ko- wa i w najb liszym  czasie n a leży  oczek iw ać 
m isarza L ig i Iła ro d ó w . B o jk o t po lega  n a ' now ych  w ydarzeń

Sensacje wyroku o zajścia chrzanowskie
Kraków, 14. 7. Dzisiaj ogłoszony został 

wyrok na. dwunastu oskarżonych o udział 
w zajściach, które rozegrały się 28 i 29-go 
w  Chrzanowie. Skazani zostali P iotr Rozmus 
na 1 rok więzienia, Fr. Skwarek i Zygm. Że­
lazny na karę po 9 miesięcy więzienia, M. 
Wątrobina, St. Katarzyński ł J. Trzaska na 
karę po 5 miesięcy więzienia, Izaak Lieblich, 
Agnieszka Kozowa, L. Łyszczarz i A lbert Or­
szulik na karę po 4 miesiące aresztu. Oskarżeni 
ci skazani zostali za udział w nielegalnym po­
chodzie, którego uczestnicy mieli zamiar roz­
broić policję.

Dwóch oskarżonych J. Fudala i St. Joehy- 
mek zostało uniewinnionych.

Po ogłoszeniu wyroku prok. Oyżanowski 
postawił wniosek o zwolnienie oskarżonych, 
k tórzy zostali uniewinnieni, oraz oskarżonych, 
którzy skazani zostali na karę po 4 miesiące 
aresztu. Sąd ogłosił sensacyjne postanowienie, 
godząc się jedynie na pozostawienie na wol­
ności uniewinnionych Fudały i Jochj inka. Od­
mówiono natomiast wnioskowi prokuratora

o zwolmenie z aresztu Lieblioka, Kozowe], 
Luszczarza i Orszulika, zasądzonych no karę 
4 miesiące aresztu.

Likwidacja strajku okupac. 
w fabr. „Len44 w Krośnie

Krosno, 14. 7. (Telef.) Wskutek interwen­

c ji Ministerstwa Opieki Spoi. został zlikwido­

wany strajk okupacyjny w fabryce „Len** w 

Krośnie. W  dńiu dzisiejszym nastąpiło podpi­

sanie umowy zbiorowej, która przewiduje m. i. 

podw yżkę plac o 8 proc. oraz uznanie delegatów 

robotniczych. Robotnicy uzyskali ponadto za­

pewnienie. że fabryka nie przeprowadzi reduk­

cji, ulegnie natomiast zmniejszeuiu liczba dni 

p raw  w tygodniu.

Prosili o zwolnienie
współtowarzyszy inż. Doboszynsk ego na okres żjiiw

K raków , 14. 7. Jak  w iadom o w  zw iązku 
z dem onstracją po lityczną  inż. D oboszyń- 
sk iego , w dniu 23 czerw ca, b. r. arsztowa- 
no m ięd zy  im iem i kilkunastu chłopów  ze 
wsi C h o row ic f ] Buków , na leżących  do pa­
raf ji M ogilany. D zis ia j i>rzybyła do K ra k o ­
wa delegacja  złożona z ks. J óze fa  Mazur­
ka, proboszcza z M ogilan , Jana Bularza 
sołtysa z  Bukowa i M acieja  Rom era so łty ­

sa z  Chorow ic. D elegacja  udała się do prok. 
K lim tzy k a w  Sądzie Okr. i sędziego  śledcze 
g o  Zacharsk iego z nrośba o zw o ln ien ie  z 
w ięzien ia  aresztowanych ch łopów  na okres 
żniw .

W ed łu g  otrzym anych  informac.yj zna­
ny adwokat warszawski dr. Szurley zgłosił 
go tow ość pod jęcia się obrony inż, Dobo- 
szyńskiego.

c y  w ięzien ia , 100 zł. g rzyw n y  i konU  katą 
za jęte j go tów k i.

  OOoOO-------

Gracze kasyna sopockiego
przemycają waluty

na V *  [Strajk r o b o M ó w  sezonowych w tr-dzi
trzym ała w  ubiegłym  tygodn iu  29 osób z a ( Łódź, '14. 7. (Telef.) Proklamowany przez 
przemjT. walut, w eksli i czeków . Z a trzym a-1 związki klasowe strajk robotników sezonowych 
tli, są to  przeważnie gracze kasyna sopoc-, rozpoczął się w dniu dzisiejszym i objął okołn 
k iego . W  dniu dzisiejszym  odbyte się p -z e d . 2.000 robotników, zajętych przy robotach k*- 
Sądem  O kręgow ym  w  G dyni rozpraw a za nalizacyjnych i wodociągowych. Strajk ma cha 
p rzekroczen ia  dow izow o, przeciw ko za trzy  i rakter okupacyjny. Wczora j wOczorem odby- 
manym w  ubiegłym  tygodn iu  Icek  S tem -jło  się zebranie delegatów TH!Ł. \ związku P ra ­
ne! skazany został za przewóz z G dyn i do ca*‘, na których wypowiedziano się przeciwko 
Sopot ks iążeczk i oszczędnościowej na 450(1 strajkowi, Jeżeli w ciągu dnia jutrzejszego przy 
zł. na 7 m iesięcy w iez ien ia  bez zaw ieszen ia stąpią do strajku robotnicy zajęci przy robo- 
i  3000 zl. g r j j  wny, o iu z na 340 zl. kosztow  tach drogowych, to strajk obejmie około 4.00b 
postępowania sądowego. Sttuiisław Kosm al robotuikt w. 
za  urzewóz w eksji i p ien iędzy  n »  6 m iosię-
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Przeciw Czechosłowacji, czy przeciw Rosji?
Ku czemu zm ierza H itler 1 I I I  R zesza? 

Oto pytan ie, k tóre  sobie stawia Europa 
terali po zawarciu porozum ienia austro-nie- 
m ieekiego. P y tan ie  —  najw ażn iejsze!

H IT L E R  A  W O J N A  I PO KÓ J.

H itler nie jest jednym  z tycn  spokoj­
nych duchów, k tóre się zadow ala ją  teraź­
niejszością. Jego  „M ein  K am p ł" jest obra­
chunkiem z przeszłością, ale ten obrachu­
nek został przez n iego  przeprowadzony 
w  tym  celu, by służył konstrukcji p o litycz­
nej na przyszłość...

H itler patrzy ty lk o  w  przyszłość. W idzi 
Cel i cel jest dla n iego wszystkiem . D latego 
kw estja  środków  nie istn ieje dla niego. Bie­
rze takie, jak ie  mu nastręcza chwila.

K ie d y  tego  w ym aga moment, będzie pa 
cytlstą i ca łej Europie gotów gwarantować 
pokój na 10, nawet na 25 lat.

K ie d y  jednak  uzna m etodę walki za 
bardziej celow ą, nie zawaha się przed u ży­
ciem  najostrzejszych  środków. Pam iętam y 
likw idację  grupy Roehma. A  ta k ie  próbę 
zdobycia  Austrji p rzy pom ocy „legjonu*‘ , 
k tó ry  w  tym  w łaśnie celu został stw o­
rzony.

Dziś H itle r zapew n ia każdego, k to go  
chce słuchać, że  m yśli o pokoju.

A le  na jednym  odcinku robi w y ją tek : 
w  stosunku do Rosji Sow ieck iej. Pow szech­
n ie w iadom o, że  w  jego  planach leży  w o jn a 
z Rosją.

Jest to moment szczególnej w ag i d la ca 
Jej Europy, ale przedewszystk iem  dla P o l­
ski. To  bow iem  w yjaśn ia nam ostateczny 
cel dążeń H itlera.

Z P O Ł U D N IA  N A  W SCHÓD

Śledząc uważnie posunięcia H itlera, by­
w am y n ieraz skonsternowani. Co chwila 
odkryw am y „sprzeczności*4. N ie ty lk o  w  za­
kresie  m etod, którem i się H itler posługuje, 
ale także w  zakresie samych dążeń.

Powszechnem  było  przekonanie, że H i­
tler zechce kontynuować d z ie jow y  „D rang  
nach Osten“ . I  są w yraźne ślady tego  par­
cia. A  w ięc —  w alka o K ła jpedę, ruchy h i­
tle row ców  w  Gdańsku, knowania na G ór­
nym Śląsku 1 na Pom orzu.

N ie  m niej iednak faktem  jest, że  g łó w ­
ne natarcie ekspansji n iem ieckiej za rządów  
H itlera  szło dotąd w  kierunku południo­
w ym . W  kierunku Austrji...

T en  okres parcia na południe trzeba 
uznać za bliski zam knięcia. W praw dzie  „A n  
schlussu" jeszcze niema, ale w szystko zo ­
stało zrobione, czego potrzeba, b y  się „A n -  
schluss“  sam autom atyczn ie dokonał, Bez 
uciekania się do gwałtu .

T a  kw estja  jes t w ięc  dla N iem iec jakby 
już załatw iona. D okąd się teraz H itler 
zw róci?

„K u r je r  Poranny41 zapewnia, że w  k ie ­
runku Czechosłowacji. N ie  m am y w praw ­
dzie tak dobrych in form acyj o planach d y ­
p lom acji berlińskiej, jak  warszawski organ 
rządow y, ale nie w yda je  się nam całkiem  
pewnem  to tw ierdzen ie, choć przyznajem y, 
ż e  C zechosłowacja będzie teraz narażona 
na duże trudności z N iemcami.

W  swojem  „p ok o jow em " orędziu po zer­
waniu Lncam a w yra z ił H itler m. in. g o to ­
w ość zagw arantow an ia  bezpieczeństwa tak­
że dla Czechosłow acji. T o  go, przecież, 
choć trochę, krępuje... Nadto  nie w yda je  
się nam m oiliw em , by H itle r  teraz odw a­
ż y ł się ryzyk ow ać  wojnę, w środkow ej Eu­
ropie. Chyba, żeby  go  sama Czechosłowa­
cja sprowokowała. K tó ż  w  to jednak uw ie­
rzy?

Pew na część prasy pisze: —  H itle r  „ z a ­
ła tw ił się1'  z Austrją  w  tym  celu, b y  teraz, 
skolri, „za ła tw ić  s ię " z  Czechosłowacją.... 
N ie  jest to przekonyw ujące. H itler d latego 
doprow adził do „porozum ien ia" na połud­
niu, by się teraz zw rócić  na wschód.

O K R E S  P R Z E JŚ C IO W Y .

m atyeznego. A le  wstępne prace w  obydwu 
kierunkach posunęły już bardzo daleko. 
Ogóln ie w iadom o, jak ie  rezu ltaty osiągnę­
ły  N iem cy na polu zbrojeń. Na polu zaś d y ­
plomatycznemu mają do zapisania tak ie  suk­
cesy, jak : zb liżen ie się do W łoch  1 sparali­
żow anie n iedołężnych zresztą dyplom acyj 
P a ryża  i Londynu

Jeszcze w ięc Europa ma chw ilę spoko­
ju. A  w  tym  okresie poprzedzającym  w y ­
buch kon flik tu  wojennego patrzyć będzie 
na próby zabezpieczen ia trw a łego  pokoju.. 
Tak  to już bywa. Z Rzym u, z Paryża, z Lon  
dynu, a także z Berlina, w y la tyw ać  będą 
gołęb ie  z ga łązką oliw ną pokoju, —  dyp lo ­
maci snuć będą marzenia i redagować pro­
tok o ły  nowych paktów  pokoju. Będzie to 
wszystko ułatw ieniem  akcji III . R zeszy w  
stosunku do Rosji. Za parawanem  poko jo­
w ych  frazesów  dokonyw ać się będzie dal­
sza 1 konsekwentna m ilita ryzacja  Rzeszy.

A ż  przy jdzie  wybuch...

D E C Y Z J A  P O L S K I.

P ra s a  polska donosi o istn iejącym  po­
dobno zam iarze Rzym u —  wciągn ięcia  
Po lsk i do now ego „system u pokoju '1. T y l­
ko, gdy  „ I .  K . C ." zapewnia, że do tego sy­
stemu w eszłyby : W łochy , N iem cy, Francje, 
A n g lja  i Po lska („p ak t p ięc iu "), —  to „G a ­
zeta  Po lska '' zapewnia, że prócz pięciu w ym ię  
nionych m ocarstw należałaby do n iego je ­

szcze R osja  Sow iecka („pak t sześciu4').
B yć może, że w  przejściow ym  okresie 

k tóry  się teraz rozpoczyna, N iem cy  H itlera 
zgodzą  się na „porozu m ien ie" z Francją, 
A n g lją  1 Polską, —  być  nawet m oże, że się 
zgodzą, b y  do tego  „porozum ien ia" weszła 
nawet Rosia Sow iecka. A le  to  ty lk o  na 
okres przejściowy... Na okres przygotow ań  
niem ieckich do w ojny... T e  papierowe jed­
nak „porozum ien ia " stracą w szelk i sens i 
w szelk ie znaczenie w  dniu, w  k tórym  N iem ­
cy  ukończą sw oje p rzygotow an ia  do w o jn y  
z Rosją.

W ted y  przedewszystk iem  Polska znaj 
d z ie  się w  sytuacji szczególnej. Będzie do 
w o in y  zmuszona. Z kim?

M łodokonserw atyw ny „bu n t M łodych " 
w zyw a ł n iedawno Po lskę do wspólnej z R ze 
szą w yp raw y  w ojeunęj na Rusję. „G aze ta  
Po isK a" ośw iadczyła^—  bo musiała ośw iad­
czyć  —  że polski rząd w yprasza sob ie  ta ­
k ie  apele. A le  „K u r je r  W ileń sk i", m ający 
w iększą, niż „G azeta  Po lska ", swobodę, 
zburczał centralny organ rządow y f ośw iad­
czy ł, że rada „Buntu M łodych " pokryw a 
się planami Marsz. P iłsudskiego, k tó re  zo ­
stały w  spadku po nim.

Już w ięc  w  rządow ym  obozie poważnie 
traktu je  się m ożliwości w o jn y  n iew iecko- 
rosyjsk iej. C zy  trzeba podkreślać, jak  po­
ważne przed Po lską staje zagadn ien ie?

J . P .

„D ran g  nach O sten" jest dziejow ym  
rądem Niem iec. W  obecnej zaś chw ili sta- 
*>wi jedyną m ożliw ość zdobycia  te j „prze- 
ta e n l" .  k tóre j brak N iem cy tak „bo leśn ie" 
ńcTuwają. Bo, gdzież ją mają zdobyw ać?

W reszcie  n iem iecki „D ran g  nach O sten" 
ta dla N iem iec h itlerowskich szczególne, 
arodowo - kulturalne, znaczenie. W a lka  
Rosją jest dla II I .  R zeszy  w alką z naj­

miększym w rogiem  narodow ego  socjałiz- 
iu , jest tern, czem krucjaty średniow ieczne 
y ły  dla chrześcijańskiego rycerstw a.

N ie  w yn ika  z tego, by N iem cy  m iały 
i i  teraz pchnąć swoją arm ję na wschód, 
eszcze bow iem  nie są do tego go tow e, ani 
punktu w idzen ia  m ilitarnego, ani dyplo-

Przegląd prasy...

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
P rze z  lipiec tania sprzeda! wód 
hOlOAShkh i perfum oryg in a ln ych  

i na w agę , p u d lów , różu , szczotek , 

gąbek , iren y  i w sze lk ie j ga lan terji 

toa le tow e j.

Prosimy skorzystać. Warto nawet zapas uczynić.

„Samosądy1*.
„C zas " zw raca uwagę na zjaw isko „sa ­

m osądów ", „zam achów 11 itp. O dpow iedzia l­
nością za nie obarcza ..obóz narodow y".

„Protestowano z oburzeniem —  pisze — 
przeciw określaniu oddziału Dobo&zyńskie- 
go jako baDdy przeciw określaniu prze­
stępstwa jako rabunek, słowem zaczęto 
stwarzać łezkę serdecznego współczucia 
około sprawcy zamachu i jego towarzyszy. 
Znamy ten system pism obozu „narodowe­
go " nie od dzisiaj. Zaczyna się od komu­
nikatów, że „Doboszyński wystąpił ze Str. 
Narodowego i działał na własną rękę", a 
potem zaczyna się pisać o tym, że Dobo­
szyński słowami serdecznego współczucia, 
w  których przebija nawet uwielbienie dla 
śmiałości organizatora dla niezwykłej etycz 
nej podstawy i dyscypliny jego oddziału. 
Gloryfikacja narazie nieśmiała. Jakże po­
dobnie było swojego czasu z Elidjuszem 
Niewiadomskim. Najpierw Stronnictwo z 
oburzeniem wypierało się wszelkiej łączno­
ści ideowej z „szaleńcem", a potem wkrót­
ce nabożeństwa za męczennika i plakaty 
pośmiertne o skazanym mordercy jako „po­
ległym za Ojczyznę". Zdawałoby się, że 
przez ten długi okres, jaki upłynął od tra­
gicznej śmierci prezydenta Narutowicza do 
chwili obecnej, można się było wiele nau­
czyć, ale „narodowcy" zarówno oi z „W ar­
szawskiego Dziennika Narodowego", jak i 
ci z „A . B. ę  "  i z „Gońca", niczego się 
nie nauczyli. Ten sam system, tesame me­
tody".

Jest to stronniczy w yrok. P rzec ież  i po- 
drugiej stron ie „b a ryk a d y " nie brak w in  w  
tym  względzie. A , kto wie, czy nie są w ię ­
ksze? „C za s " te g o  nie w ie? N ie  sądzim y!

Wstrzymani* Imigracji iydów  
do Palostyny.

R ozeszły  się pogłoski, że A n g lja  przyj­
mie żądania A rabów  palestyńskich i wstrzy­
ma im igrację żydów . W  ostatnich dniach je 
dnak Ż. A . T. rozesłała wiadomość, że rząd 
angielsk i w strzym ał tę decyzję  na „2  ty ­
godn ie". T o  ni© uspokaja „N ow ego  Dzien­
nika".

„Telegram y z Londynu —  pisze — 
świadczą —  jakkolwiek wszystkie szcze­
góły nie są jeszcze znane — jak heroiczną 
walkę prowadzą nasi przywódcy, by w 
ostatniej chwili jeszcze zażegnać grożące 

niebezpieczeństwo. Ostatnia wiadomość, ja­
ka nadeszła głosi wprawdzie, że udało, się 
przesunąć decyzję na okres dwu tygodni, 
ale nie możemy zataić, że jest to dla nas 
słaba pociecha. Wstrzymanie imigracji dc 
Palestyny teraz, czy za dwa tygodnie —  
byłoby zbrodnią popełnioną wobec narodu 
żyd. i haniebną zdradą wobec Jiszuwu pa­
lestyńskiego, który swą heroiczną postawą 
wzbudził podziw całego świata. W strzy­
manie imigracji do Palestyny byłoby w tej 
chwili podwiązaniem najważniejszej arterji 
naszego organizmu narodowego, toteż bro­
nić się będziemy przeciwko temu nowemu

zamachowi wszelkiemi siłami. Tak nam na­
kazuje nasz instynkt samozachowawczy".

N ie  rozumiemy... , ,N ow y D zienn ik " z 
1 lipca p rzy to czy ł z triumfem słowa „H a jn - 
ta ": „Jesteśm y tu (w  Po lsce) i zostan ie­
m y1',.. P o  cóż ..więc ża łow ać tego, czego  się 
i talk nie m iało zamiaru zrobić?.

„ J a s t a i  P o l a k l a m T 11 —  „ N I * 11
W  Polsoe. w  Otwocku, baw i kolom ja  dzie 

c i polskich z N iem iec. Z temi dziećm i roz­
m aw iał wysłann ik „W ąrszaw sk iegoD zienn i- 
ka  N arodow ego11... P rzy toczm y  jeden ustęp 
z je g o  wrażeń.

„N a temperamencie zuchom naszym nie 
zbywa, ale ze smutkiem stwierdzić musimy, 
że porozumiewanie się w języku polskim 
idzie im bardzo ciężko.

Zwracam się dc jednego, żywego chłop­
ca z ostrzyżoną' głową.

—  Jak się nazywasz, przyjacielu?

—  Hubert, proszę pana.

— A czy jesteś Polakiem, chłopcze?

—  Nie.

—  A  kim jesteś?

Zamiast odpowiedzi widzę dwie łzy w 
oczach mego rozmówcy. Nie pvtam więcej, 
te Izy wystarczą za najbardziej wymowną 
odpowiedź".

s p ł a w i a n i a  p .  M a t u s t a w s k l a g o .

„G azeta  Po lska " w  dziale ekonom icz­
nym b y ła  dotąd redagow ana w  duchu skraj 
nego liberalizm u gospoldarcaego. R ob ił to 
b. min. Matuszewski, k tó ry  równocześnie 
w a lczy ł ostro z min. K w ia tkow sk im  i za­
rzucał mu „nakręcanie kon junktury". —  
W  tych dniach p. M atuszewski w y jecha ł na 
urlop, a  jego  następca, p. W itw iok i pisze:

„N a  cmentarzysku starvch „niewzruszo­
nych" zasad znajdujemy i niedawno jesz­
cze dość powszechnie akceptowaną tezę 
nie uznającą możliwości nakręcenia kon- 
junktury. Jest ona pogrzebana (raczej cze­
ka jeszcze na pogrzeb), bo.„ konjunkturę 
da się nakręcić. Oczywiście — pod pewne- 
mi warunkami, częściowo ekonomicznemi, 
ałe przedewszystkiem społecznemi i psycho­
logicznemu

Nowoczesne to nakręcanie konjunktury 
—  pisze dalej p. W itwicki —  musi opierać 
się na masowości odruchów i reakcyj. — 
W  rzuconych hasłach społeczeństwo —  aż 
do najgłębszych jego warstw — musi w i­
dzieć swoje dobro i swoją korzyść; będą­
cy zaś w odwodzie przymus bodzie wów. 
czas miał faktyczną aprobatę mas — a to 
całej polityce daje cechy trwałości. Opar­
cie nowoczesnej „entuzjastyczno przymuso­
w e j" metody nakręcania 'konjunktury (a 
ściślej — mobilizacji niewykorzystanych 
możliwości gospodarczych społeczeństwa) 
na szerokiej podstawie dobra powszechne­
go jest wymogiem czasów obecnych, zwa­
żywszy na wzrastające uświadomienie mas

Państwo, które zniesienie 
sankcyj uszczęśliwiło.

Bukareszt, lipie©,

Państwem , k tóre na jg łośn ie j w o ła ło  o 
zniesienie samikcyj p rzec iw  W łochom , b y ła  
Rumunija. Jest to dość zrozum iałe.

Rumunja p rzy łączy ła  sie do  sankcyj 
ty lk o  d la tego , że chciała dochować w ier­
ności zobow iązaniom  w obec L ig i  N arodów . 
D la  Rum unji b y ło  to stanowisko p rzyk re ; 
pon iew aż musiała stosować sankcje w obec 
zaprzyjaźn ionego i bratn iego państwa, po­
nosząc równocześn ie poważne straty ma* 
terja lne.

N ie  można zapominać, że b y ły  czaey, 
k ied y  W ło ch y  stanow iły  g łów n y  ryn ek  
zb y to  d k  tow arów  rumuńskich, k tóre
konkurow ały ty lk e  z tow aram i n iem ieckie- 
mi. Dziś m ówi się, że  sytuacja taka już n ie 
w róci. T em  w ięce j ża łu je  się czasów  przed- 
sankcyjnych. W ym ian a  tow arów  m iędzy 
W łocham i i Rumunją b y ła  n ad zw ycza j ż y ­
w a  i d la  obydwu stron korzystna. S fery  go- 
spodarcze Rum unji robią w ięc  teraz w szyst 
ko  m ożliwe, b y  rum uńsko-włoskie stosunki 
handlowe zosuały przyw rócone, jeś li n ie 
w  ca łe j rozciągłości, to przynajm n iej w“, 
znacznej części.

W ym ian a  tow arów  m iędzy Rum unją & 
W łocham i przedstaw ia się w ed łu g  danych1 
urzędu S ta tystycznego  przy m in isterstw ie 
skarbu następująco: —  w yw óz do  W łoch , 
w  r. 1935 —  2.620.504.000 le i; w  r. 1934 —
1.057.253.000 le i. D ow óz z W łoch  w  r. 1938
839.783.000 le i; w  r. 1934 —  969.059.00(5.

Rumunja dow oziła  z W łoch  tkan in y  1
przędzę (newełn ianą i z sztucznego jed w a ­
biu). cy tryn y , pomarańcze, m andarynki, ma 
szyny, siln iki, k w ia ty , alabaster, przędzę !  
tkan iny z jedw ab iu  naturalnego, samocno- 
dy , siarkę, pneum atyki i  konserw y ryb ie . 
W  roku 1934 im portow ała Rum unja w y ro ­
bów  w łók ienn iczych  za 3.717 m iljonów  le i, 
z czego na W łoch y  przypadało 740 m ilio ­
nów. W  okresie działan ia sankcyj Rumurija 
sprowadzała przędzę bawełniana z Czecho­
słowacji. przędzę z jedw abiu  sztucznego z 
Austrji, N iiemiec i  W ęgiter, —  konopie z  
W ęg ier, A n g lji, B e lg ji i Ł o tw y . N orm aln ie  
Rumunja sprowadza z zagran icy pom arań­
czy  i cytryn  za  40 m iljonów  lei. P o łow a  
przypada na W łoch y , reszta na Pa lestyn ę 
i  Syrję. Ostatnio w  czasie sankcyj zam iast 
pom arańczy w łosk ich  sprowadzano pom a­
rańcze greck ie , korę garbarską sprowadza­
no z Niiemiec zamiast z W łoch , —  m aszyny, 
siln iki i instrum enty z N iem iec, S zw a jcarji 
i Austrji.

W obec  tego. nie m ożna sie dziw ić, ze 
zniesien ie sankcyj antyw łoskich spotkało 
się w  Rumunji z nadzw ycza jną  radością.

A le  do radości m iesza się pewien niepo­
kój... C zy W łoch y  zechcą pod jąć  stosunki 
handlowe z Rumunją w  tym  stopniu, co do­
tąd? Oto pytanie, k tóre n iepokoi ko ła  go­
spodarcze w  Rumunji. A  n iepokój .fest naj­
zupełn iej uzasadniony. W ło ch y  bow iem  na 
w iąza ły  w  okresie sankcyj now e stosunki 
i nie będzie rzeczą ła tw ą  zerwać je  dziś, 
tak1 z dnia na dzień. M. K .

i na wciąż rosnącą potęgę reakcyj psy- 
chiki zbiorowej.

Jak widzimy. nowe metody nakręcania 
konjunktury które nazwijmy już raczej 
właśnie mobilizacją gospodarczą w  celach 
społecznych, politycznych i gospodarczych 
— wymagają szerokiego poparcia, a tem sa­
mem wymagają poprawy położenia mas i 
rozszerzenia ich świadomości co do celów
i zadań polityki państwa. Stąd —  logiczne 
połąiczenie nowej polityki z przebudową 
ustroju społecznego".

T o  się nazyw a —  spławieniem  p. Ma­
tuszewskiego.

 ; 0 O 0 i  -



BU. 4 „GŁOg NARODU11 z to  15-go lipca, T§3«. Sfr. m .

M A R  JA  S 'i °1R N A W S K A

Rozmach Akcji Katolickiej w diecezji lubelskiej.
J t l i ó a w b i .

Jubileusz rogalika•
Zajadając smaczne rogalik i (r o lk i ),  k tó ­

re  kiedyś za lat naszego dzieciństtca były 
iMwet maślane, pewmcście się nawet nie za- 
ttanouAli nad ich kształtem. A  to przecież 
}est półksiężyc! Tak, mahornetański półksię 
ty c . Ja sam zdałem sobie z tego spraicę do­
piero wczoraj, kiedym, w prasie 'francu­
skiej ( ! )  przeczytał, &e Budapeszt gotu je się 
'do „święta”  ( ! )  rogalika. W  roku bowiem  
'1936 upływa —  n i m niej, ni w ięcej, ty lko  —  
250 lat od chudli, kiedy z pieca w Budapesz­
cie wyszedł piericszy, smakowity, rogalik  
maślany. Arcydzieło kunsztu piekarskiego...

A  było to  tak!
,.W  czasie wojen tirrcckich”  ( Frcmcuzi 

Utają duże trudności z ustalaniem unjdarzcń, 
których  terenem nie była Francja ) szczegól­
ne usługi obronie W ęgier oddali piekarze... 
Oto bowiem piekąc w jakiejś piwnicy chleb 
'dla wojska, w nocy. usłyszeli w ielki krzyk. 
Pokazało sir, że to Turcy  skradają się chy­
trze... Turków  pobito dokładnie, a czujni 
piekarze chadzali odtąd, w sławie, podobnie, 
jak  owe gęsi, których także czujność w 
swoim czasie ocaliła Rzym przed Gallami.

Cni piekarze węgierscy nie hontentowali 
\ie tą swoją sławą. Myśleli... Wreszcie po 
"dłuższym namyśle postanowili utrw alić pa­
m ięć swojego czynu w ielkiem dziełem, —  ta­
ktem któreby przetrwało pokolenia. Na po­
hybel więc mahometanizmowi postanowili 
uryjńekać ,,rrude chieby”  w kształcie —  pół­
księżyca. I  oto teraz właśnie upływa 250 lat 
ód pojawienia się pierwszego rogalika.

Któż z nas zajadając przy rannej kum ę, 
czy herbacie, rogalik  —  ongiś maślany, pa­
nowie piekarze —  pomyślał_ l e  chrupie pół- 
Ksieżyc? Że oddaje hołd patrjotycznej cno­
cie węgierskiego piekarza?

Budapeszt podobno chce uczcić 250-tą 
rocznicę pierwszego rogalika uroczystemi 
obchodami. Chetmebym na nie pojechał, Bo 
tuoię roga lik i wogóle, a roga lik i >nypieczune 
pa taki hibileusz będą spewnuścią czemś 
i,extra-fetn” .

B A Y A R D .

N a jw ażn ie js zem i za letam i g łoszon ych  ka­
zań, to  aktualność, p rosto ta  i tem a ty  ż y ­
c iow e, p o zb aw ion e  balastu filo zo fic zn ego . 
T e  w szy s tk ie  za le ty  oparte na P iśm ie  Ś w ię ­
tem  —  jak  jed n og ło śn ie  s tw ierd za  K ry ty ­

ka —  posiada ją  św ieżo  w ydan e

Kazania P rzygodne
X. T. Dąbrowskiego

zn an ego  i cen ion ego  p rze z  duszpasterzy  
g ło s ic ie la  S ło w a  B ożego . Cena egz. zł. 3 .—

Wyd. Księgarni Krakowskiej
Krak6w, ul. św. Krzyża 13.

Pochodzenie i rodzina
ks. Piotra Skargi.

W  związku z niedawnym obchodem 400-ej 
rocznicy urodzin ks. P iotra Skargi, ukazało 
g ię kilka poważnych rozpraw i interesujących 
broszur o życiu i działalności tego w ie lk iego  
kaznodziei. Pozw oliło  to szerszemu Ogółowi 
społeczeństwa zapoznać się b liżej z życiory- 
jem  ks. Skargi a równocześnie z  dawmemi 
dziejam i Polski. Okazuje się jednak, że n ie 
straciła swego znaczenia jeszcze dotychczas, 
wydana w  K rakow ie w  roku 1892 broszura dr. 
A leksaudra Czuofcyńskiego (em er. prof. gimn. 
św. Jacka w  K rakow ie ), p. t.: „Pochodzenie 
i rodzina ks. P iotra  Skargi Pow ęsk iego44. —  
Autor zajmuje się pytaniem, czy Ks. Skarga 
był szlachcicem, co m iał m iędzy innemu po­
twierdzać dodatek do nazwiska: Pow ęski lub 
Pawęski. Ks. Skarga —  stwierdza prof. Czu- 
czyński nigdy swego szlachectwa n ie zazna­
czał i nawiska Powęski n igdy nie używał. — 
Możnahy to wytłumaczyć skromnością kaz­
nodziei. W  wyniku jednak swych dalszych 
rozważań autor doszedł do przekonania, żc 
ks. P iotr Skarga pochodził z małomieszczań- 
skii j rodziny a dopiero brat jogo Franciszek 
przyswoił sobie tytuł szlachecki i nazwisko 
Powęski. P rzyw ile j zaś z roku 1593 roku przy 
a ia ł Skargom już i wobec prawa przynależ­
ność do stanu rycerskiego. Nazwisko „Pow*>- 
ski“  zostało zm ienione na „Paw ęsk i14 znacz­
nie później przez biografów.

Ldiblin, lip iec

O dbyły  się n iedaw no Z ja zd y  Deleg-owa 
nych w szystk ich  kolejno organ izaoy j A k c ji 
K a to lick ie j D iecez ji lubelskiej. D elegow ane 
Katt. S tow arzyszen ie K ob ie t i D e legac i Kat. 
Stow . M ężów obradowali w  Dublinie. Kat. 
Stów. M łodzieży  Żeńskiej zjechało się w  
Chełmie1, m łodzież męska zaś —  w  Zam o­
ściu

P R A C E  W S T Ę P N E .

D oroczny ten  obrachunek pracy organ i­
zacyjnej i id eow ej w yk aza ł p ow ażn y postąp 
i rozw ój wszerz i w g łąb , choć praca nic 
jest jeszcze d ługoletn ia. D iecez ja ln y  In sty ­
tut A k c ji  K a to lick ie j bow iem  istn ie je  w  Lu  
b lin ie dopiero od  lipca  1932 r. Jego  powsta­
nie poprzedził k ilk o le tn i okres p racy  przy­
gotow aw cze j, okres rozliczny cli zjazdów , 
zio tów , w ieców  i kursów, organ izow anych  
sporadyczn ie tu i tam w  celu  przeorania 
um ysłów  pod regu larny s iew  id e i A k c ji K a  
to lick ie j. Przed erekcją  D iecez ja ln ego  In ­
stytutu A . K . istn iał w" Lublin ie od  r. 1917 
K a to lick i Zw iązek  Po lek , w  k tórym  w  cią­
gu  la t kilkunastu skupiała się znaczna 
część p racy  ka to lick ie j i życ ie  um ysłowe 
in te lig en c ji ka to lick ie j naszego miasta. —  
Zwiąizek ów  stał się zrębem  K at. Stow . K o ­
b ie t d jecez ji; wn iósł djoń ca ły  swój dorobek, 
a  s iły  k ierow n icze S tow arzyszen ia  z preze­
ską p. d-row ą M odrzewską naczele, to  daw ­
ne członkin ie Zw iązku. Obok tego  od  roku 
1920 rozw ija ła  się praca organ izacyjna poć 
sztandarem  kato lick im  w śród  m łodzieży  po 
zaszkolnej, zgrupowanej w  „S tow arzysze­
niach M łodzieży  Po lsk ie j*4. B y ły  to  zaczą t­
k i p rzyszłych  „kolum n*4 'Akc ji K a to lick ie j, 
a le  praca ich nie b y ła  jeszcze “koordyno­
w ana; opierary sie na sta turach odrębnych 
dla każdego  stanu.

Punktem  zw rotnym  dla p racy  organiza­
cy jn e j b y ł rok  1934, rok  w prow adzen ia  star 
tu tćw  jedno litych  dla w szystk ich  organiza- 
cy j A k ó ji K a to lick ie j, nadanych przlez E p i­
skopat, a, uzgodnionych z iyądum.

W  okresie od roku 1932 do maja Br. 
A k c ja  K a to lick e  D jecez ji Lubelek ie j zdoła­
ła zgrom adzić w  swych szeregach 9.000 
m łodzieży  m esM ej i  żeńskiej, 5.000 kob iet 
i około 4.000 m ężczyzn. Stanow i to silny, 
zastęp 18.000 apostołów  św ieckich, rozsia­
nych w śród n iepełn ego  m iljona m ieszkań­
ców  d jecez ji —  katolików .

Zorgan izow ano tę  tysięczną arm ję z ele- 
młeniłu w  ogrom nej więkaz<4ui surowego, z 
ludzi, K tórym  trzeba by ło  tłum aczyć cier­
p liw ie  i d ługo, czem  jeet, A k c ja  K ato licka , 
k tórych  w y trw a le  przekonyw ać trzeba  b y ­
ło, zachęca/', przełam yw ać uprzedzenia, n ie  
ufność i  nieuzasadnione obaw y. Ń adom iar 
iimdnośói w  w ie lu  ośrodkach brak by ło  
zupełtóe żyw io łó w  bardziej oświeconych, 
kulturalnych: m am y przec ież  zapadłe pa-
ra fje  w ie jsk ie , gd z ie  in te ligen cji brak jest 
zupełnie, a  n ieliczn i je j p rzedstaw iciele są 
..paszportow ym i" ty lk o  katolikam i. G dy 
zw ażym y te  w szystk ie  trudności, stw ier

dzić musimy z radością, że B óg  te j p racy 
b łogosław ił. D a leko  jeszcze  do celu, a le w y­
trwale, k rok  za krokiem , idzie  się napi/.ód. 
W śród  szerok iego ogółu  w zrasta  za in tere­
sowanie sprawam i i poczynaniam i A k c ji 
K ato lick ie j, wśród je j członków  zaś um ac­
nia się poczucie solidarności, jirzyw iązan ie 
do organ izacji i pog łęb ia  się uśw iadom ie­
nie katolick ie. O p rzyw iązana  do organ iza­
c ji i p poważnym  stosunlcu do obow iązków  
organ izacy jnych  św iadczy zapał i gorliw ość 
w  przezw yciężan iu  trudności, g d y  chodziło 
o udział w  Z jazdach D elegow anych . P rzed ­
staw icie le najdalszych n aw et O ddzia łów  
śp ieszyli ma Z jazdy, przebyw a jąc jx> sto k il­
kadzies ią t k ilom etrów  (w  jedną stronę) na 
wrozie lub pieszo, jeś li kogoś n ie  stać było 
na autobus, czy  na konie.

S Z Y B K I ROZW ÓJ.

Sprawozdania roczne odczytane na 
Z jazdach w yk a za ły  du ży  rozw ó j liczebny 
Stowarzyszeń . L ic zb a  oddzia łów  K a t. Stow. 
K ob ie t w zrosła  w  c iągu  roku ub ieg łego  o 
13, liczba członkiń  o 738, w  czem  124 człon 
(k inie p rzyb y ły  spośród dawnych druchen 
K a t. Stow . M łodzieży , co  jest objawem  bar­
dzo dodatnim. O gółem  m am y teraz 92 od­
d z ia ły  Kat. Stow. K ob ie t  na ogó ln ą  liczbę 
233 paraf i j. W  Z jeździe  D elegow anych  
uczestn iczyło  1128 d e lega tk i, reprezentu ją­
ce 74 oddzia ły .

K a to lick ie  S tow arzyszen ie M ężów, liczą  
de na początku roku 55 oddzia łów , p ow ię ­
kszy ło  ich liczbę w  ciągu roku sprawozdaw  
czego  do  88, a  w  n ierw szym  kw arta le  br 
do 103. L ic zb y  te wykazują, szybk ie tem po 
pracy. Po trzeba  jednak jeszcze  dużego w y ­
siłku, gd y ż  m ężczyźn i zorgan izow an i w  K a- 
tol. Śtow. M ężów  stanow ią zaledw ie 1 proc 
ogó łu  mężcizyzmj-katoldiklów m ieszkających 
w  d iecezji. R o k  u b ieg ły  zaznaczył się też 
dużym  postępem  w  p racy  w ew nętrznej Od­
dzia łów . Program  p racy  obejm uje obok  w y ­
konywania. hasła b/piskopatu także dzia ła l­
ność na polu pop ieran ia  k a to lick iego  czyte l 
n ictw a i zw alczan ia  z łe j prasy, współpracę 
z  m łodzieżą pozaszkolny i  oddzia ływ an ie  
na pracę w  instytucjach społecznych i  g o ­
spodarczych.

M łodzież stanow i najliczn iejsze kad ry  
w śród organ izacy j A k c ji K a to lick ie j, o b e j­
m ując swą siecią organ izacyjną  przeszło 60 
procent parafij. Obecnie m łodzież katolicka 
D ie c e z ji Lu belsk ie j p rzygo tow u je  się z za­
pałem  do p rzyszłego  K ongresu  Euchary­
stycznego  M łodzieży , k tó ry  odbyć się ma 
w  Lublin ie w  czerw cu r. 1937.

O gólny przegląd  prac A k c ji K a to lick ie j 
w  Lubelszczyźn ie napawa otuchą i nadzie­
ją. Są w praw dzie  w  te j p racy  pewne stro­
n y  ujemne: zdarza ją  się odstępstwa od 
sztandaru i zaniedbania obow iązków  orga­
n izacy jnych  i fa k ty  zam ieran ia  pracy na 
pfrwnych odcinkach, ale pomimo to w szyst­
ko A k c ja  K a to lick a  na naszym  terenie jest 
już ruchem potężnym  i  tw órczym .

— ono

(Radio.
„CZEKlNY* W środę, dnia 15. VU. o

goaz. 19 30 transm itują w szys tk ie  polsk ie 
rozgłośn ie audycję  z  K a tow ic , k tó re j treś­
cią będą zw ycza je  weselne ludu śląskiego. 
„O zep in y44 —  obraz w eeela  na Górnym  Ślą­
sku zapozna radiosłuchaczy z  m elodjam i i 
rytm am i tej m niej stosunkowo pod w zg lę ­
dem  fo lk lo rys tyczn ym  znanej dzie ln icy  
Polsk i. W ykon aw cam i będą: Zespół Lu do­
w y  Śląski Ohór M ieszany S tow arzyszen ia  
K o le ja rzy  Śląskich i O rk iestra Ludow a. 
A u dyc ję  opracow ai St. L igoń .

„O D  K O M IN IA R C Z Y K A  DO  Z E G A R ­
M IS T R Z A *4. S zczepko i T oń k o  dobrze są 
znani n ie ty lk o  starszym , a le  i najm łodszym  
radjosłuch&czom. O H ipku te ż  n ieraz w szys 
e y  słyszeli. T ró jk a  ta. w ystąp i w  środę, dnia 
15 lipca o  godz. 15.45 w e  L w ow ie , w  au dy­
c ji d la  dzieci p. t. „O d  kom in iarczyka  do 
zegarm istrza '1. Prócz, w eso łych  djalognwt 
usłyszą dzieci w ic ie  ciekaw ych , opracow a­
nych  na podstaw ię starych źródeł p iosenek 
rzem ieśln iczych, k tóre  w ykon a  chór „ W e ­
sołej P ią tk i44

S T U D JA  PO D  G O LEM  N IE B E M  „a k źe  
przyjem nie słuchać rad ja  bądź to  na letnie* 
ku, bądź toż w e  w łasnym  podm iejskim  
ogródku, ro z ło żyw szy  się w ygodn ie  na le ­
żaku w  cieniu drzew !

C i w szyscy  radiosłuchacze, k tó rzy  
schronić się m ogą pi zed panującym  obecn ie 
upaiiem do ogrodu  lub w  chłód dobrze przed 
prom ieniam i słońca zabezp ieczonego m ie*z 
kania, może nic zdają  sobie spraw y z  dusz­
nej. upalnej atm osfery, panującej w  stu- 
djacłi P o lsk iego  Radja. Chcąc u lżyć trochę 
speakerom, ork iestrze i artystom , a także  
stw orzyć dla radiosłuchaczy letnią, atm osfe 
t ę  w  głośnikach czy  słuchawkach —  P o l­
sk ie  R ad jo  organ izu je  obecnie studja pod 
go łem  niebem, skąd transm itowane będa 
p rzez ca łe  la to  koncerty  o lże jszym  reper­
tuarze ze s łynnego basenu so lankow ego 1 
z parku w  Ciechocinku.

W  dalszym  ciągu m ają radjo,słucha<ma 
możność słuchania przyjem nych  koncertów  
popularnych z  Poznan ia i tam te jszego  ogro  
du zoo log icznego . P rzy jem n ą  in ic ja tyw ę  
pod jęła  również rozg łośn ia  K rakow ska, n a ­
dając na całą  Po lsk ę  kon certy  spacerowe 
z p rzy lega jącego  do studija ogrodu , do k tó ­
rego  dopuszczona, jest także publiczność.

W reszc ie  na tern m iejscu w ym ien .ć  na­
le ży  cieszące się dużem pow odzen iem  kon­
certy  o rk ies try  m arynarki w ojennej, nada­
wane z G dyn i z prom enady spacerowej 
pod dyr. kpt. Dulina,

Reportaże, transm itowane p rzy  pom ocy 
ruchomych m ikrofonów  auta rad jow ego, są 
dużem  ożyw ien iem  program u i cieszą się 
uznaniem  radjóabonentów .

Programy stacyj radjowych.
CZWARTEK, DNIA 16-go LIPCA 1986 R.

Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „K itdy ran* 
ne wstają zorze"; 6.85 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo
kalne; 11.57 Sygnał czasu i hejLal 7, Krakowa;
12.03 Programy lokalne yu3.05 Dziennik południo­
wy; ló.bu Wiadomości gospodarcze; 15.45 Audyciw 
d'a dzieci starszych z Poznania; 16 Koncert orkie­
stry Filharmonji Warszawskiej; 16.45 Społeczeń­
stwo a wojsko w dziejach Polski; 17 Koncert or­
kiestry kameralnej z Wilna; 17.50 Pogadanka; g. 
18 Programy lokalne; 18.50 Pogadnaka aktualna; 
iO Powszechny Teatr Wyobraźni; 19.30 Recital for 
tepianowy; 20 Hiszpańska pieśń ludowa; g. 20.30 
Toast Adasia Grywalda; 20.45 Dziennik wicczor- 
ny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21 Nasze pieśni; 
21.30 Kwartet fortepianowy z Krakowa; 22 Poga­
danka; 22.10 Programy lokalne; 23—24 Progrnai 
lokalny dla Warszawy.

Kraków. (203.5 m). Godz. 7,30 Program na dz. 
bieżący: 7.30 Kiwa informacyj: 7.40 Muzyka z płyt; 
1K.03 Płyty; 14.30 Koncert z płyt: 18 Poradnik wy 
cieczkowy; 18.10: 5 minut optymisty; 13.15 Studio 
sprawozdawcze; 18.40 Koncert reklamowy; 22.10: 
Wiadomości sportowe lokalne; 22.15 Muzyka do 
tańca — płyty.

Warszawa. (1339.8 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parą 
informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 12.03 Koncert -0 
listów z płyt; 12.55 Pogadanka; 18 Jak spęazić 
święto; 18.10 Życie kulturalne stolicy; 18.15 Kon­
cert reklamowy; 22.10 Wiadomości sportowe lo­
kalne; 22.15 Muzyka salonowa z płyt; 23—24 Mn- 
zyka taneczna w wyk. orkiestry P. R.

LwuW, (377 4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj;
112.03 Muzyka z płyt: 12.55 Płyty: i 4.30 Konkurs 
śpiewaczy Rozgłośni lwowskiej; 18 Silva rerum g. 
18.05 Targi i jarmarki na prowincji; 18.15 Płyty; 
18.40 Koncert reklamowy; 22.10 Wiadomości spor 
towe tonalne; 22.15 Muzyka taneczna na płytach.

Katowice, (395.8) Godz. G.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 P M ;,; 0 28 Program na 
dzisiaj; 12.03 Koncert solistów na płytach; 12.55- 
Życie kulturalne Śląska; 13.02 Wiadomości bieżą­
ce; 13.15 Płyty; 14.13 Wiadomości giełdowe; 15.80 
Pogadanka; 18 Karlikowa poczta; 18.10 Z pioser 
ką za unaslo; 1S.35 Koncert reklamowy; 22-10 Wia 
domości sportowe lokalne; 22.15 Muzyka lekka i ta 
neczna z płyt.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknafrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Otwarcie Parko Narodowego w Tatrach
nastąpi u/ przyszłym  roku.

Zgodt ie z zapow iedzią czynników m iaro­
dajnych została w  maju br. powołana do ży­
cia przez ministra W R  i OP Kom isja organi 
zacyjna Parku Narodowego Tatrzańskiego 
pod przew. rektora U. J. prof. dir. W . Szafera. 
W  dn. 8 czerwca br. odbyło się w  K rakow ie 
pierwsze plenarne, konstytuujące posiedzenie 
Kom isji, na którem  przedyskutowano i  usta­
lono pi ogram prac oraz podział czynności po 
m iędzy powołane do żywią specjalne poaJLo 
misje do poszczególnych zagadnień, w  liczb ie 
ośmiu. Jako podstawę prac przyjęto ustalony 
w 1925 r. projekt organizacji Parku Narodo­
wego w  Tatrach, opneow any na zjeździe w  
K rakow ie przez przedstaw icieli Pol. Afcademji 
Nauk i Czeskiej Akadem ji W iedzy i  U m iejęt 
ności, nadto zaś postanowienia polskiej usta­
w y o ochronie przyrody z dinia 10 marca 1934 
roku. a to w  przystosowaniu do potrzeb i w y­
m ogów doby obecnej.

W  Kom isji i je j podkomisjach, które do 
końca sierpnia br. mają skończyć całą pracę

Od czwartku dnia 9 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * *
Dziś w Uciesze nowość sezonu 1936̂ 7 wspaniały film egzotyczny

lew dzikich11 W rolach g ł.: rywal WEtSSMttLLERA NOAH BEERY 
i piękna DOROTHY SHORT — Sonzaeyjna pełna emoei 

sę ł »  v  ■ ■ ' ■ ■ ■ ■ ■ l a z t u  okazja toczy się w sercu dżungli afrykańskie', wśród
lwów, tygrysów, małp. krokodyli i słoni, oraz w Tajer-niezej Krainie „Mu* — Nad program

wznowienie, które wszystkich ucieszy

Piotruś z Franciszko Gaal

przygotowawczą dla opracowania ostatecz­
nych rozporządzeń o utworzeniu Parku i po­
stanowień wykonawczych, b ierze udział sze­
reg najkompetentniejszych fachowców, wśród 
nich zaś liczn i przeć’ dław* liele społecznych 
zrzeszeń turystycznych z Polakiem  Towarzy­
stwem Tabnzańskiem na czele.

Już obecnie rozpoczęły pracę podkomisja 
turystyczno-komunikacyjna oraz podkomisja 
do spraw ochrony swierzat. łow iectw a i rybo- 
łw tw a ; n iebawem  rozpoczną swą pracę także 
pozostaje podkomisje, przenosząc przeważnie 
swą działalność w  sam teren Tatr Polskich

W  drugiej połow ie sierpnia bedą się w  Za 
kopanym odbywały narad1, i  prace unłnej Ko 
m isji Organizacyjnej 7 raz ze wszystkiemi pod 
komisjami.

Otwarcia Parku Narodowego w  Tatrach 
Polskich będzie można epowodu wielu jeszcze 
skomplikowanych a czekających na rozstrzy­
gn ięcie kwestyj oczekiwać dopiero w p ierw ­
szej połolwie 1937 roku.

Prace Kom isji Organizacyjnej Parku Na­
rodowego w Tatrach w inny się spotkać z w ie l 
kiem  zainteresow amiem i  z  gorącem popar­
ciem catógo społeczeństwa polskiego, oczeku­
jącego z  utęsknieniem momentu, w któ-ym 
ochron* krajobrasu, przyrody i  charaktery- 
styranego piękna naszych najwyższych gór, 
otrzyma pralwne i  faktyczne oparcit w  odnoś­
nym akcie prawodawczym oraz w funkcjonu­
jącej na jego  podstawie sprawnej i korzystnej 
d la rozwoju i zabezpieczenia Tatr administra­
c ji parkow ej w  Tatrach Polskich.
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Rozmowa z „bezprocentowym dłużnikiem *.
Częstochowa, w  lipcu.

A kcją , k tóra  niezm iernie szybko w yda ­
je —  w praw dzie  drobne jeszcze ale w ie lce  
pożyteczne rezu lta ty , jesrt akc ja  zakładan ia 
rlirzcścija iisk ich  K as B ezprocen tow ego  K re 
dytii. Za leżn ie od m iejscowych warunków  
służy ona bądźto  istn iejącym  .już placów ' 
kom gospodarczym  w  ciężkich dla nich 
chwilach, bądź też  pom aga tym , co n ie  ma­
jąc żadnych innych m ożliw ości utrzym ania 
sio. p rzy  je j pom ocy zak ładają  sobie w a r­
sztat pracy. N a jw ym ow n ie j Jednak o celo­
wości te j ak c ji m ów ią p rzyk łauy zaczer­
pnięte wprost z życia.

Fa la  ,.wałki ekonom icznej14 nie ominęła 
i C zęstochowy. P rócz  w alk i, pod jęte j z in i­
c ja tyw y  Sekcji D ew ocjona lis tów  p rzy  Stow. 
K upców  Polsk ich  w  Częstochow ie, o w y r ­
wanie z  rąk  żydow sk ich  handlu dew ocjona­
liam i, powstała w  ostatnich tygodn iach , dzię 
k i n iezm ordowanem u społeczn ikow i ks. pra 
k itow i Boi. W róblew skiem u, dziekanow i 
częstochowskiem u, pospolicie tak zwana 
„K a s a  Bezprocen tow a41.

Założona „K a s a 11 jest stowarzyszeniem  
o  charakterze dobroczynnym , k tóre j g łów - 
nem zadaniem jest zb ieran ie i koncentrowa 
n ie kap ita łów  z  różnych dostępnych statu­
tem  źródeł i w spom agan ie niem i w  form ie 
bezprocentow ych  pożyczek  takicn warszta­
tów  p racy rzem ieślnika, kupca c zy  drobnego 
handlarza, k tó rzy  nie są w  stanie uzyskać 
(kredytów  w  drodze norm alnej i p łacić od 
nich procentów .

Po ukonstytuowaniu się w  końcu k w ie ­
tnia. br. zarządu K a sy  w  skład k tó rego  w e ­
szli p. p.: N e lly  de H agen, dyr. Jerzy  Cou- 
turon, inż. W ik to r  P iotrow sk i, dyr. Chr. 
Droulers, ks. prałat B. W rób lew sk i, dyr. A. 
Januszewski, dyr. A . N ow ick i, A lek sy  Ma­
jew sk i i Leonard  Gębicki. —  K asa  w  po­
czątkach m aja rozpoczęła  siwą działalność.

B iuro K a sy  Bezprocen tow ej dzięk i oby­
watelskiem u stanowisku Zarządu Spółdziel 
n i Bauku Lu dow ego , m ieści się w  lokalu te­
go  Banku (ul. Tad. Kościuszk i nr. 2/6) pra­
cow n icy  zaś tegoż Bamku bezin teresow nie 
sw ój w o ln y  czas oddają  na usragi Kaay.

Już w  p ierw szych  tygodniach swej dzia­
łalności zdołała K asa  B ezprocen tow a zgro­
m adzić przeważnie z o fiar i  składek człon­
kowskich  pokaźną sumę, k tóra  w ysta rczy ­
ła  na udzielenie 3 0 -tn  zgórą  osobom p o ży ­
czek  po 50 zl. na za łożen ie drobnyeh k ra ­
jn ików  7, dewocjonaliam i, ruchomych w óz­
k ów  z owocam i i napojam i chłodzącem i, 
w arsztatów  szewskich itp.

Zasadą przy  udzielan iu  pożyczek  jest —  
jak  mnie objaśnił p. M ajewski, sekretarz 
S tow arzyszen ia  (p racow n ik  Banka Ludow e 
g o ) w ydaw an i©  ich w y łączn ie  na cele obro­
tow e  a nie na ce le  konsum cyjne; jest to  pew 
ną gw arancją  icdi ziwTOtu. P o życzk i udziela­
ne są po dokładnem  zapoznaniu się z sytua­
cją mnterjałną pożyczkob iorcy  i spłacane 
są ratam i w  okresie sześciom iesięcznym .

U zyskaw szy  od uprzejm ego sekretarza 
adresy k ilku  „bezprocen tow ych  dłużników*' 
udałem się do  jedn ego  z nich, handlującego 
pod Jasną Górą w odą sodową i słodyczam i.

—  Jakże  panu id z ie  —  zagadnąłem  opa 
lonego, w  b ia łym  fartuchu, początku jącego 
kupca. ✓

—  N araz ić  nie tęgo  —  odpow iedział. —  
O czeku ję na w iększy  śc iąg  p ie lgrzym ek  a 
w ted y  i m oje obrorty się zw iększą.

—  O trzym ał pan pożyczkę z K asy  B ez­
procen tow ej?

—  A  tak. N ie  m iałem  już w y jśc ia  do ży 
cia, od  dwóch la t  chodzę bez pracy, w  do­
mu żona i tro je  d ziec i, nędza i zm artw ie­
nia. D ow iedzia łem  się z gazety , że powsta­
ła jakaś K asa  B ezprocen tow a w  Częstocho­
w ie. M yślę sobie: pó jdę ja  tam, może m i ja ­
k ie j p ożyczk i udzielą na hamdlel. N o  i p rzy ­
znali, i jak  pan sam w idzi, handluję. Co- 
prawda m ało zarobię, ale dobre i to . W  sier 
pniu, na M atkę Boską Z ielną i  we wrześniu 
w  czasie w ielk ich  odpustów  zarobię z p ew ­
nością w ięcej. Chciałbym  bardzo za łożyć  so 
bie sk lep ik  —  westchnął nakomiec.

Spodobał mi się ów  obrotny, lecz pocz- 
c iw v  drobny handlarz i  z duszy serca, jak  
to się m ówi, p ożyczy łbym  mu od siebie dru 
g ic  50 złotych , bez procentu na lepszy i w ię  
ks/.y obrót, lecz  n iestety... (b y ło  to  przed 
p ierw szym ) musiałbym chyba zgłosić się po 
pożyczkę do K a sy  Bezprocentowej.

Zegar na w ie ży  jasnogórsk iej w ydzw a ­
nia! czwartą popołudniu, g d y  schodziłem

spod w a lów  klasztornych rozm yślając nad 
sposobami „napędzen ia1* kap ita łów  K asie 
Bezprocen tow ej w  Częstochow ie a temsa- 
mem w iększego  potem obdzielania potrze­
bujących.

M oże i ta korespondencja przyczyn i się 
w  jak iko lw iek  sposób do propagandy K asy  
B ezprocentow ej i zgrom adzen ia w  n ie j 
w iększych  zasobów.

F. G.

Układ wiedeński pozbawi Polskę
austriackiego rynku zbytu?

Zapewne już wkrótce wyjdą na jaw bliż­
szo szczegóły ugody wiedeńskiej, likwidującej 
stan naprężenia w stosunkach niemiecko-au- 
strjackich. Ugoda ta niezależnie od ujemnych 
dla Polski następstw politycznych, polegają­
cych na wzmocnieniu stanowiska Rzeszy —  
kryje w sobie niewątpliwie szereg punktów ua- 
tury gospodarczej, które dla Polski nie mogą 
być obojętne. Na to ostatnie zagadnienie zwra-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyświetla dziś Fenomenalny przebój z jesiennego repertuaru 1936/37. 
Niebywały sukces kinoteatrów całego świata. Sensacja — Emocja — Napięcie, 
f i  y  WT T J  y  y  Fascynująca epopea nieśmiertelnej miłości 

™ *  •  •  zdrady i poświęcenia

W rolach głównych: William Powell, Lionel Atwill, Rosalind Russel, Binnie Barness 
Zawrotne tempo, koncertowa gra, przepych wystawy, nieustanny ruch, ży­
wotność akcji i napięcie trzymające widza w beznstannym zainteresowaniu, 
czynią z filmu tego wielki przebój. — Ponadto w programie rewelacyjne

dodatki dźwiękowe.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9-10. W niedzielę 
i święta o godzinie 3 pop, — Program Nr. 89.

W 
A 
N  
D 
A
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Absurdy sowieckiej propagandy.
„W azony z kwiatami u świńskich koryt‘ ‘ .
Znane są już metody propagandy sowiec­

kiej. Zmierza ona ni etyl ko do wywoływania 
zamieszek i bratobójczych walk w poszczegól­
nych społeczeństwach, ale idzie również w 
kierunku zachwalania ustroju bolszewickiego 
i tą. drogą pozyskiwania sobie sympatji.

Sowieckie biuro podróży „Intuxist“  zwozi 
do Sowietów żądnych wrażeń cudzoziemców i 
pokazuje im z góry obmyślane i przygotowane 
objekty, zawczasu pomyślane obrazki idylli so­
wieckiej. W  rezultacie, zjawiają się następnie 
na szpaltach małokrytycznych dzienników 
(przeważnie amerykańskich) sensacyjne artyku­
ły  o Rosji sowieckiej, bałamucące czytelników.

Czasami zdarza się, że taki korespondent 
wyświadczy niedźwiedzią przysługę gościnnym 
gospodarzom, stawiając ich w  kłopotliwe po­
łożenie. K ilka dni temu oficjalne „Izw iestja ‘‘ 
zmuszone Dawet były pohamować zapędy ko­
respondenta pism amerykańskich, niejakiego 
Lucis Fischera, opisującego m. in. świński 
chlew w  jednym z kołchozów.

„Pow ietrze było bez zarzutu świeże, po­
dłoga posypana trocinami, ogromne brze­
mienne świnie leżały w  idealnej czystości, 
każda w  oddzielnej przegrodzie, urządzonej 
z prawdziwym komfortem. Przed każdem 
korytem stal wazon z Kwiatami prawdziwe- 
mi (!!). Dwie kobiety w białych fartuchach 
obsługiwały chlew. W  oborze widziałem po­
dobny, radujący oko Obraz. Obok obory, 
na zielonej murawie wesoło bawiły się cie­
lęta, ściągając na siebie uwagę zwiedzają- 
cych‘‘ .
Jeżeli się porówna traktowanie świń i by­

dła z położeniem mas rolniczych i włościań­
skich w Sowietach, to niewątpliwie nieroga­
cizna ma się tam znacznie lepiej niż ludzie. 
'(KAP.)

Wzrost obrotu czekowego w P. K. 0.
Stan na 76.622 kontach czekowych P. K. O. 

wynosił w  końcu czerwca b. r. 180,053.321.01 
zł.; wzrósł zatem w ciągu miesiąca o 7,746.828 
złotych.

Ogólny obrót czekowy za I-sze półrocze br. 
osiągnąć kwotę zł. 13,343,196.394.26 wobec 
13,199,813.800.98 w  analogicznym okresie ub. r.

Równoległe do wzrostu obrotu ogólnego 
zwiększyła się ilość załatwionych w ciągu pół­
rocza, pozycyj wpłat i wypłat, która w porów- 
paniu z  I-ą połową ub. r. wzrosła o przeszło 
551 tys. i  wynosiła do dnia 30 czerwca b, r. 
22,757.673 pozycyj.

Niema zabiegów o cofnięcie
obniżki komornego

W  związku z notatkami, jakie ostatnio u- 
Jcaziały się w  prasie warszawskiej o rzekomych 
.zabiegach Związków właścicieli domów w celu 
cofnięcia obniżki komornego wszystkich loka­
torom, zarabiającym ponad 200 zł. miesięcznie 
—  Polski Związek Zrzeszeń Własności Nieru­
chomej Miejskiej wyjaśnia, że żadna, organiza­
cja właścicieli domów nie składała w tej spra­
w ie żadnych memorjałów, ani nie czyniła zabie­
gów. Pogłoski te nie odpowiadają prawdzie.

Od piątku dnia 10 lipca br, w kinoteatrze „APQ LL0“

przebó j f i lm o w y  „SAM O CH Ó D  Nr. 99“
Film ten ujawnia najnowsze nieznane kulisy walk gangsterów! — Plaga Ameryki — gangste­
rzy I — Wyrafinowane sztuczki bandytów I — Dreszcze grozy i emocji! — Mocne momenty! — 
W roli głównej: niezapomniany bohater „ANNAPOLIS“ i „BENGALU genialny SIR GUY 
nTANDING »raz Fred Mac MURRAY i Marina SCHUBERT — Tak silnych emocji jeszeze nigdy

nie przeżywaliśmy.

Termin zawierania
układów konwersyjnych

upływa w  październiku.
W ojewódzkie Biura do Spraw Finansowo- 

Rolnyich przypominają właścicielom gospo­
darstw wiejskich, że termin zawierania ukła­
dów konwersyjnych przez Bank Akosptacyj- 
ny upływa dnia 31 października 1936 r.

Posiadacze gospodarstw wiejskich, zadłuże­
ni w instytucjach kredytowych (bankach, ka­
sach i t. p.), którzy w powyższym terminie nie 
zawrą z temi instytucjami układów konwer­
syjnych, utraca wszelkie prawa, przysługujące 
im z ustaw oddłużeniowych i narażą, się na 
natychmiastową egzekucję całego długu.

Dlatego też, na wezwanie instytueyj wie- 
rzycielskich. należy bez zwłoki stawić się ce­
lem zawarcia układów konwersyjnych.

Jeżeli natomiast bank lub kasa odmawiają 
ze swej strony zawarcia układu konwersyjne- 
go z posiadaczem gospodarstwa wiejskiego, 
wówczas należy niezwłocznie zwrócić się do 

pow iatowego delegata do spraw finansowo- 
rolnych przy starostwie o sporządzenie zażale­
nia na instytucję kredytował Komitetu Kon- 
wersyjnego przy Banku Akceptacyjnym. Dro­
gą) togo zażalenia można będzie ochronić ulgi, 
przysługujące posiadaczowi gospodarstwa w iej­
skiego.

Ceng giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo - towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 14 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 19.50 

do 20.00; biała stand. 19.25—19.75; targowa stand. 
19.00—19.25; żyto dworskie standart. 12,85—13.00; 
targowe stand 12.50— 12.75; owies dworski stand.
14.50—-15; targ. stand. 14—14.25; jęczmień dwor­
ski 15—15.50; targowy 13.50—14; kukitrudza kra­
jowa 14—14,50.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja poznański 
28— 30; pół Wiktorja małop. 25—27; zwykły ja­
dalny; 25—26; polny pastewny 18—19; polny do 
siewu 20—21; fasola cukr. biała 28—30; biała 22— 
26: klockowa 24.50—25,50; długa 24—25; Wachtel
19.50—20; bobik do siewu 15—15.50; wyka ol-*-naa 
19—20; szara 18,50—19.50; peluszka 23——24; łubin 
żółty 14.50—15.00 do siewu 15—15.50; niebieski 
12.25—12.75; do siewu 12.75—13.25,

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50 
do 15; lniane 37-38 procent biał, i tłnsz. 16.50— 
17.00; soja śrut ok 44-45 proc. biał. i tłusz. 22.50— 
23; siano słodkie 5.50— 6; średnie 4 50—5; kwaś­
ne 3.50—4; potraw 4—4.50; koniczyna pastewna 
nowa 6—6.50 słoma długa 2.80—3.00; mierzwa lu­
zem 2.60—2.80.

Nasiona. Rzepak zimowy nowy 29.00—30.00; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basis 36—37; 
mak niebieski z workiem 58—61; szary 55—58; 
kminek krajowy czyszczony 95—100; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanianki 180 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; 
esparseta z workami 12—13

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gal. I st. 
wym. 0-20 proc. 35.50- -37; gatunek IA  st. wym. 
0.45 proc. 33—34; gat. IB st. wym. 0-55 proc.
30.50—31; gatunek IC st. wym. 0-60 proc. 29—30; 
razowa 0-95 proc. 25— 26; mąka żytnia okrę­
gu Krakowskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
23—23.25; I gat. st. wym. 0-65 proc. 22.25 —

ca m. in. uwagę „Kurjer Poznański" pisząc: 
„Pod  względem gospodarczym mówi atą. 

że Berlin domaga się od Wiednia, aby cały 
kontyngent węgla nabywany przez Austrją 
w Polsce, brany był w przyszłości z N ie­
miec. Należy oczywiście odczekać, czy się 
to doniesienie potwierdzi; ma ono jednak 
pewne cechy prawdopodobieństwa. Niemcy 
będą się tłumaczyli w Warszawie, że bliżJza 
koszula ciała, niźli suknia. A  wyjaśniać nU 
potrzebujemy, że, gdyby do tego doszło, 
byłoby to dotkliwe uderzenie w  interesy 
gospodarcze Polski".
Utrata austriackiego rynku zbytu dla wę­

gla polskiego, byłaby dla nas stratą, dotkli­
wą. Według ostatnich danych statystycznych 
eksport -węgla polskiego do Austrji wynosi o- 
kolo pół miljona cełnarów miesięcznie, warto­
ści około jednego miljona złotych. Jako od­
biorca polskiego węgla Austrja jest na trze- 
ciem miejscu po Francji i Włoszech. Ponieważ 
zaś w  obecnych warunkach w handlu między­
narodowym zdobycie nowych rynków jest za ­
gadnieniem niezwykle trudnem —  układ au- 
strjacko-niemiecki naraziłby Polskę na trudną 
do powetowania stratę.

ŚLĄSK  BIJE K R A K Ó W  W  PŁY W A N IU .
W  Andrychowie rozegrany został mecz pływa­
cki Sląisk —  Kraków, zakończony zdecydowa- 
nem zwycięstwem Ślązaków w  stosunku 144:84 
pkt. Mecz był bardzo ciekawy, zwłaszcza, te 
poza konkursem startowali zawodnicy węgier­
scy i Bocheński. W yniki zawodów były naetę- 

.pująee: 100 m. stylem dowolnym Rotter (Śląsk) 
1:06,7 sek; Poza konkursem Bocheński uzyskał 
czas 1:03,2 sek. 100 m. stylem klasycznym. 
1) Heidrich (Śląsk) 1;21 sek. Startujący poza 
konkursem W ęgier Fabian uzyskał czas 1:2-1 
sek. 100 m, na wznak 1) Karliczek (Śląsk* 
1:18,5 sek. 400 m. st. dowolnym 1) Barysu 
(Śląsk) 5:50.9 sek. Poza konkursem W ęgier 
Mattery miał czas 5;41 sek. Sztafeta 4x100 
stylem dowolnym: 1) Kraków  4:42 sek. Star-* 
tująca poza konkursem sztafeta węgierek* o- 
giąlgnęla czas 4:41 sek. Sztafeta 3x100 stylem 
zmiennym 1) Śląsk 4:06 sek. Sztafeta 4x100 
st. klasycznym pań poza konkursem Hakoah 
bielski pobił rekord polski, osiągając czas 7:08 
sek. W  skokach zwyciężył Ślązak Breguła. 
W  meczu water-polo Śląsk pokonał Kraków 
12:0 (6:0). W ęgierscy pływacy, bawiący ma Ślą­
sku, rozegrają w poniedziałek mecz ze Ślą­
skiem.

E. K. S. PRO W AD ZI W  ZAW ODACH C 
M ISTRZOSTWO POLSk I  W  W ATERPO LO .
Po niedzielnych rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski w waterpolo stan tabeli przedstawi* «ię
następująco:

gier
4

pkt.
8:0
6:2
2:2
0:4
0:8

st. br.
26:3
10:11
5:7
0:6
5:19

1. E. K. S. Śląsk
2. A. Z. S Warszawa 4
3. L eg  ja, Warszawa 2
4. Makabi Kraków 2
5. Hakoah. Bielsko 4

MECZ W IS ŁA  -  CHELSEA W  DRUGIEJ
POŁOW IE LISTO PAD A. Prasa angielska do­
nosi o decyzji Chelsea zaproszenia W isły kra­
kowskiej na mecz rewanżowy do Londynu. 
Tym  razem dzienniki ang. podają już datę te­
go meczu, że ma się on mianowicie odbyć w 
dnigiej połowie listopada b. r.

N IEM CY —  M ISTRZAM I EU RO PY W  TE ­
NISIE. W meczu o puhar Davisa pomiędzy 
Niemcami a Jugosławją —  para niemiecka 
Cramm— Henkel pokonała parę jugosłowiań­
ską, Kukuljuewie— Mitic 8:6, 4:6, 6:3 4:6, 6:8. 
Niemcy zdobyły w ten sposób mistrzostwo 
strefy europejskiej w  tenisie.

22.50; razowa 0-95 proc. 16—16.50; mąka i. okrę­
ca Poznańskiego ! gatunek st. wym. 0-50 procent 
23.75—24.00; otręby żytnie standart. 8.25—8.75; 
pszenne średnie 8.25—8.75; perłówka 33—34; 
pęcak fabryczny z workiem 21.50—23: chłopski
bez wor. 19.00—19.50; siekanka jęozm. fabr. z wor 
kiem 22—23; chłopska bez worka 19.50—20; kaszt 
jaglana fabr, 31—32; chłopska 29—30; tatarczana 
cała 27—27.50; łamana 25—25.50.

Tendencja spokojna; podaż mała; 'dowozy lo­
kalne małe.

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Program Nr. 31. T e le t  1S2-0I.

Od soboty, dnia 11 lipca 1936.

P o tę żn y  eg zo ty c zn y  fiłm  aw an tu rn iczy . —  N ajw span ia lsza  epopea  tchnących 

czarem  w ysp  M ó rz  po łu dn iow ych  p.t. J L  I  ■  M
M iłeść sz lach etn ego  cza rn ego  k ró la  ł  w r 8 %
M ayo  do b ia łe j, d z ie ln e j d z iew c zy n y . R ea lizac ja : W A L L A C E  F O X . W  g łów n ych  

ro lach : S te ffi D unt, Regis Toom ey, Raymond T atton  oraz h aw a jczyk  Mayo.
W scenach masowych występuje tysiące mieszkańców wysp Mórz Południowych. Film przynosi 

przepiękne oryginalne, nigdy nie widziane zdjęcia tych najpiękniejszych wysp świata. 
Przedstawienia codziennie o g. 5-ej 7 i 9. W niedzielę od g. 3 pop. — Sala chłodna, doskonale

wentylowana. — Ceny miejsc od 50 gr. i
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Komuniści organizatorami
„,Swiatowego Kongresu młodzieży w sprawie pokoju"

O S T R Z E Ż E N IE  PO D  A D R E S E M  M Ł O D Z IE Ż Y  K A T O L IC K IE J .

Rońiewa-ż zaproszenia do udziału w  kon 
gresie genewskim  mogą nadejść, o ile już 
nie nadeszły, i do m łodzieży polskiej, zwró 
eić na leży je j uwagę na tkw iące w  tym 
kongresie niiabezpiączoii ftwa. i przestrzec 
przed uczestnictwem  w  jego  placach.

(K A P ).

Vv’ końcu sierpnia lub w  początkach 
W rześn ia  r. b. ma odbyć się w  Genewie, jak  
i i i  pow iadają  szeroko rozpowszechniane' 
odezw y, „ Ś w ia t ó w  kongres m łodzieży  w  
;sprawie pokoju11 (Congres mondial de la 
Ijeunesse pour la  paix). Hasła, pod jak im i 
ilkengres ten jest zw oływ any, uderzają w  
strunę relig ijności a  naw et pow ołu ją  się na 
id eo log ię  katolicką, co n iew ątp liw ie  ma na 
celu jak  na jliczn ie jszy  udział w  tej imprezie 
m łodzieży  katol. Sprawa od iazu  w ydaw ata 
się podejrzaną i słusznie budziła obawy, że 
K on gres  służyć będzie 
jako  narzędzie propagandy bolszew ick iej.
W ątp liw ośc i te potw ierdza takt. że w  pu­
blikacjach rozsyłanych przez kom itet orga­
n izacy jn y  znajduje się w iele słów  oskarże­
nia przeciw  w łoskiem u faszyzm ow i i h iile- 
n  zm ówi n iem ieckiem u, niema natomiast 
ani słowa o prześladowaniach re lig ijnych  
stosowanych  pod rauynainym i rządami 
M eksyku i H iszpanii a tym  bardziej w  so­
w ieck ie j Rosji.

Słusznie też uczyn ił biskup Lozanny.
G enew y i F ryburga. 1 tb rv  w  odpow iedzi 
na pytan ie m łodzieży  ka to lick ie j swej die 
cezji. czy  m oga brać udział w  kongresie 
genewskim , ośw iadczył: „J ak  w szyscy, ży- 

(w im y pragnienie, by  ujrzeć, że w  św iecie  
ustala się pokó j praw dziw y. W szystk ie  na­
sze słowa, wszy-tkie nasze c zyn y  od p ierw ­
szych dni naszego  biskupstwa w ystarczą 

,dla w ykazan ia  tego ludziom  dobrej w oli.
Z sym patią  w ita liśm y i w itam y w ys iłk i ku 
propagandzie te g o  pokoju. "Nie w y rzek a n y  
się w ia ry , że organ izatorow ie kongresu g e ­
n ew sk ie g o  ożyw ien i są dobrym i intencjam i 
a że w ie le  oczeku ją po sw oje j in ic ja tyw ie  
Jednak nie idzie o intencję, idzie  o f a k t y .

Otóż, z jednej strony, przekonani jesteśm y, 
że kongres genew ski, jak' w ie le  innych tego 
rodzaju, nie będzie  m iał praktycznych  skut 
ków  dla  u trw alen ia  pokoju, 7. drugiej stro 
n y  —  przekonani jesteśm y, że kongres g e ­
newski. jak  w ie le  inyeh  tego  rodzaju, bę­
dzie m iał pewtne rezu lta ty  dla umocnienia, . .
id eo log ji po litycz. i re i g jn e j p rzec iw  k tóre j j ł ? popełnione w samochodzie, poczem odwie-
sumiennie, jako  w róg  w sze lk ie j dwuznacznoś- J!10n0 clało na cmentarz, 
ci, m am y obow iązek  w a lczyć  z na jw yższą 
energ ią44.

Władze hitlerowskie szykanują Polaków
wy&yfających dzieci na kolonje letnie do Polski

Od szeregu la t organizowane są w  P o l­
sce kolon je letn ie  d la  dzieci polskich z 
N iem czech. W ładze h itlerowskie nie patrzą 
na tę akcję zbyt łaskawiem okiem . D ow o­
dem tego  są fa k ty  terora  i  gróźb  stosowane 
przez stronę n iem iecką dla skłonienia ro 
dziców- polskich do rezygn ac ji z w ysy łk i 
dzieci na w yw czasy  do kraju. W szystko  to 
ma m iejsce mimo, że na tegorocznej p rzygo

Jak zamordowano przywódcę
monarchistów hiszpańskich dep. Calvo Sotelo

NO W A O F IA R A  RZĄD Ó W  „FRO NTU  LU D O W EG O '4 W  H ISZPA N JI.

Jak wczoraj „G ł. Nar.44 doniósł, w Madry­
cie zamordowano wybitnego przywódcę mo­
narchistów hiszpańskich dep. CaIvo Sotelo. 
W ieść o jego zamordowaniu rozeszła się po 
mieście w  okamgnieniu, wywołując ogromne 
wrażenie. W edług wersji, krążąeycU po m ie­
ście, przebieg wydarzeń był następujący:

Gdy dyrekcja generalna bezpieczeństwa 
otrzymała wiadomość o zamordowaniu porucz 
nika tej gw ard ’"  Castillo dwoma wystrzałami 
z rewolweru  w  nocy z dnia 12 na 13 bm., od­
była się w  dyrekcji tej narada, n* której po­
stanowiono pomścić zbrodnię. 20-tu gwardzi­
stów zdecydowało zamordować Calvo Sotelo. 
17-ina samochodami udali się oni w  nocy do 
mieszkania przywódcy monarchistów. Po:ucz- 
nik i trzej gwardziści zastukali do drzw i. Cal 
vo Sotelo przed otwarciem drzw i wyjrzał 
przez okno i spostrzegłszy samochody pełne 
gwardzistów, otworzył drzwi. Gwardziści po 
wejściu wyciągnęli rew olw ery i zażądan oa 
Sotelo, aby zeszedł z nimi, poozem gwardziści 
odjechali.

Zawiadom iony o zajściu przewodniczący 
Kortezów, Barrios, zwrócił się natychmiast do 
prem jera, żądając przedsięwzięcia środków ce 
lem  odszukania Calvo Sotelo. W  czasie posie­
dzenia rządu nadeszła wiadomość o znalezie­
niu ciała Sotelo. Sądzą, że morderstwo zosta-

O dpow iedź biskupa Resson, jak  w idzi­
m y, jest jasna i n iedwuznaczna: m łodzież 
ka to licka  udziału w  kongresie genewskim  
brać nie pów jm m .

Słuszność stanowiska biskupa Bessona 
p o tw ierdza ją  i dalsze fak ty , a  mianom icie, 
ż e  k ierow n ictw o  kongresu znajdu je się w  
rękach n iekatolików  i jaiwnych lub ukry­
tych kom unistów.

Przywódca stronnictwa nacjonalistycznego 
dr. Albinam a, który oglądał trupa deputowa­
nego Calvo Sotelo oświadczył korespondento­
w i Havasa, że w  przeciw ieństw ie do obiegają 
cych pogłosek ua ciele zamordowanego nie 
było żadnych ran od ciosów nożem ozy sztyle­
tem, natomiast widoczne były barazo liczne 
sińce i zadraśnięcia, świadczące, że Calro So­
telo stoczy) z «  swymi mordercami rozpaczlir.ą 
walkę. Ostatecznie śmierć została spolwodowa 
na dwoma strzałami z rewolweru, przyczem

Nad Polską przeszła fala burz.
Z  różnych stron Po lsk i nadeszły  w ieści skrył się przed deszczem  S zew czyk  Ludw ik

b  gw a łtow n ych  burzach, k tóre  przeszły w 
n iedzie lę  i  pon iedzia łek  nad stolicą i inne- 
mi m iejscowościam i W  czasie burzy w  W ar 
szaw ie strum ienie w o d y  za la ły  tunel na ul. 
11-go lis to p a d a , pod w iaduktem , do w yso ­
kości 1 metra, pow odu jąc przerw ę w  kom u­
nikacji. Pon iew aż je zd n ie  innych ulic b y ły  
rów n ież zalanie wodą, taksówki jeździły  po 
chodnikach. Huragan zerw a ł w  czasie 
przedstaw ien ia  dach cyrku w  W arszaw ie. 
W  różnych punktach sto licy  uderzyło tę 
czasie burzy 10 piorunów.

W  czasie iburzy w  grom adzie Jasny—  
Pod lom ień  (pow . L im anow a), piorun ude­
rzy ł w  stojące w  polu drzew o, pod którem

lat 24. S zew czyk  poniósł śm ierć na m ie j­
scu. Pastw ą  ognia od pioruna padły rów­
n ież zabudowania wraz z ln/wemarzem Za­
pa ły  Józefa  z Jasnej— Podłom ien ia. Szko­
da w ynosi ponad 10.000 zł. T e g o  sam ego 
dnia w  W o li Skrzydlańskiej spłonął od pio 
runa dom K o zy  Stanisława, k tó ry  ratując 
swój dobytek , doznał ciężk ich  poparzeń na 
całem ciele.

G w ałtow ne burze przeszły również nad 
O jcowem , K roczycam i i innemi iniejscowoś 
ciam i powr. olkuskiego. W y ry w a ły  one 
d rzew a z korzeniam i, w y ryw a ły  słupy Te­
legra ficzne i w zn ieca ły  pożary.

jedna z kul przebiła głowę, druga zaś serce.
W  wyniku wzburzenia, jak ie  zapanowało 

na skutek ohydnego morderstwa w  Madrycie 
i w szeregu miast prowincjonalnych skonsy- 
gnowa.no silne oddziały policyjna i wydano sze 
reg zarządzeń dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa. Panuje obawa, że zamordowanie dep. 
Calvo Sotelo wywołać może silną reakcję ze 
strony ugrupowań prawicowych. lic zb a  are­
sztowanych działaczy' prawicowych doszła już 
wrczoraj w ieczorem  do 175 osób.

Aresztowano również 15 gwardzistów oraz 
dowódcę ich por. Moreno pod zarzutem udzia 
łu w  m orderstw ie dep. Calvo Sotelo. Najw ięk 
szy aziennik stołeczny katolicki ,,Ya“ został 
z polecenia ministra spraw wewn. zawirszo- 
ny na czas nieokreślony za '.wydanie nadzwy­
czajnego dodatku o zamordowaniu deputowa­
nego Calvo Sotelo.

tow ąw czej kon ferencji d la  w ym ian y  d ziec i 
m iędzy Po lską  a  N iem cam i- od b y te j w  dniu 
18 lu tego  w  W a i szawie, strona niem iecka 
p rzyrzek ła  (solennie, Że d o ło ży  w szelk ich  
starań, by organ iza torzy  akc ji w ym iany 
d z iec i wśród P o lak ów  w  N iem czech, repre­
zentowani przez Zw iązek  Po lsk ich  T o w . 
Szkolnych  w  N iem czech , n ie napotyka li w  
swoich pracach na żadne trudności. T y m ­
czasem, ob iecan k i pozosta ły  obiecankam i, 
a  w  teren ie samym szowinizm  n iem iecki 
hula sobie w  najlepsze, nie og ląda jąc  się 
na żadne solenne przyrzeczen ia  i  zobow ią ­
zania.

Polska A g e c ja  Zachodnia p rzy toczyw . 
szy na  dow-ód pow yższego  stanu rzeczy , 
szereg faki-ów konkretnych z terenu Śląska 
OpolsKiego, pisze:

„W arunki, w  jakich odbyw a się tego ­
roczna w ysy łk a  dziec i polskich z N iem iec  
na ko lon je  letnie do Po lsk i, czyn ią dalszą 
w ysy łk ę , w  latach przyszłych, Huzorycżną. 
.Strona niem iecka wanna pam iętać, że w  ro­
ku b ieżącym  akcja w ym iany d z iec i doszła 
do skutku jed yn ie  naskutek złożen ia przez 
stronę niem iecką solennych zapewnień, że 
n it  pow tórzą się w ypadk i szykan i utrud­
nień, jak ie  w  roku ub iegłym  m iały szcze­
góln ie m iejsce w  Prusach W schodnich. M i­
mo to w  roku bieżącym  szykany te i utrud 
niemia ponaw iają się znowu. T ego  rodzaju  
stan rzeczy  nie przyn iesie napewno w zm o­
żen ia tempa i zakresu w ym ian y  dzieci w  
najb liższych  (latach, postu lowanego przezi 
d e lega tów  niem ieckich na kon ferencji w ar­
szawskiej z lu tego b ieżącego  roku41.

1.800 śmiertelnych ofiar upałów w Ameryce
300 m fljonów do larów  strat

Panujące w  Stanach Z jednoczonych  od 
11 dni upały pociągnęły za. sobą katastro­
fa ln e  następstw-a. W ed łu g  doniesień z Now-e 
go  Y o rk u  liczba śm iertelnych ofiar w ynosi

r.ica przepełniona jes t ciałam i zm arłych od 
udaru słonecznego. N acze lny lekarz m iejski 
dr. R yan  ośw iadczył, że w  ciągu 16 lat 
sw oje j p rak tyk i n ie w id z ia ł tak  znacznej

1800 osób. W  D etro it (stan M icnigan) kost- śm iertelności. W  ciągu  3 dni dr. R yan  w raz
z pom ocnikam i sw ym i podpisał 16o akrów  
zejścia. W  szpitalu dla um ysłowo chorych 
um arły od udaru słonecznego 63 osoby.

W praw dzie  przed k ilku  dniam i w  nie­
których  stanach spadły deszcze, nie spowo 
dow a ły  one jednak spodziew anej obniżki 
tem peratury. Posucha ogarnęła  12 Sianów. 
Pow sta ł pro jek t przesied len ia  ludności sta­
n ów  najbardziej naw iedzonych k lęską upa­
łów  w inne okolice. Spowodowane przez 
upały straty w  zbiorach w ynoszą 300 m iljo 
nów dolarów .

Od czwartku dnia 9 lipca b. r. w kinoteatrze „ S z t u k a *4
Coś nadzwyczajnego!!! — Coś niebywałego!!! — S niacji, która szturmem zdobędzie Kraków1'!

I  | | | I b I a  u l  ł i m o l l f  '^ a"'-a pierwotnych instyktów, porywająca m ło.śe, 
l i U U Z l w S  INF f t U l I w S I U  braters wo, zazdrość, duma ambicja, oto tr. ść tego 
niezwykłego arcydzieła!! — Tego się jeszcze nie widziało!! — Największa emocja tilmowa.

W roli głównej trzej najwięksi tytani filmu! VICTOR Mc. LAGLEN. Edmund 
LOVE CHARLES BICKFORD — Obraz len chwyta za serca najszersze masy! !!

Nauczycielstwo polsK-e odda
publiczny hołd Matce Bożej

Wśród rczolucyj, przyjętych na zjeżdzie 
delegatów  Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Na- 
rodowego Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych, nie możemy pominąć milczeniem tej, 
która postanawia polecenie Zarządowi G łów­
nemu Stowarzyszenia urządzenia zbiorowej 
p ielgrzym ki nauczycielstwa polskiego na Ja­
sną Górę i złożenia tam publicznego liuldu 
Matce Bożej i ślubów arna wierności, Spęłe- 
czeńsłw o katolickie przyjm ie n iew ątp liw ie 
z radością to postanowienie nauczycielstwa.

Zniemczono kilkaset polskich nazw 
wiosek i osad.

Akcja niemczenia odwiecznie polskich 

nazw miejscowości Śląska Opolskiego, prze­

prowadzana na większą skalę od pierwszych 

m iesięcy bież. roku, przyniosła w rezultacie 

zmianę nazw polskich na niem ieckie u prze­

szło 200 w iosek i osad.

Należy dodać, że działalność niemieckich 

szowinistów nie jest zakończona. Niemczenie 

uazw polskich odbywa się dalej.

Z działalności K. S. M. 
w diecezji sandomierskiej.

K ato lick ie  Stow. M łodzieży  w  Sando­
mierzu, w ykorzystu jąc  czas przedżniwny, 
prow adziło  w  ostatnich tygodn iach  bardzo 
ożyw ion ą  działalność w  swych oddziałach 
na teren ie  d iecezji. W  dn iaci 20 i 21 czerw  
ca  odbył się z lo t KfeM. reńskiej dekafcątu 
kon eck iego  w  Końskich. Na z lo t p,-zyb y ło  
220 druchen. R e fe ra t w  dniu p ierw szym  
w yg ło s ił ks. asystent Maruszewski o pro­
gram ie w yszkolen ia . D rugiego dnia przed 
nabożeństwem  w yg łos iła  re fe ra t sekretar-' 
ka  generalna p. Stam ińska na tem at „W z o ­
row a druchna“ . Następnie m łodzież w zię ła  
udział (W nabożeństw ie, k tóre odpraw ił 
ks. P iw ow arczyk . Kazan ie w yg ło s ił ks D ą­
browski. W  czasie obrad popołudniowych 
re fera t o patronce S tow arzyszen ia  w yp o ­
w ied zia ł ks. Maruszewski.

W  tym  samym mibście odbył się 27 
28 czerw ca drugi zlot, tym  razem  młodzii)' 
ż y  m ęskiej, p rzy  udziale 100 druhów. M ło ­
dzież b y ła  na nabożeństw ie, podczas k tóre­
go  kazanie w yg łos ił ks. S ikorski. R efera t 
o życiu  kato lick iem  druha, w yg łos ił prezes 
D IA K , p. Stan. M orawski. D ru g iego  dnia 
re ferat o program ie w yszko len ia  w yg ło s ił 
ks. Maruszewski. W  l-szym  dniu zlotu udby 
ły  się ro zg ryw k i sport, m iędzy oddziałam i. 
Bardzo wzruszająco w ypad ł ak t pośw ięce­
nia m łodzieży N . Sercu Jezusowemu. KSM, 
zorgan izow a ły  oboz w ychow an ia  fiz. w  
Sm ardzewicach. W z ię ło  w  nim udział 29 
druhów. Pozabem  odby ły  się rekolekcje  
zam knięte dla KSM . w  Sm ardzew ie, w  .Ka­
zanowie, d la druchen p rzy  udziale 31 osób 
oraz dla druhów, k tórych  przyDylo 2 
O bydw ie serje reko lek cy j prow adzL  ks. Ma 
ruszewski. Pozatem  odby ły  się jeszcze zam 
ku ięte rek o lek c je  w  Ćm ielow ie dla 39 dru- 
ehen, k tóre p row adził ks. M ichalski, w W o ­
li Sieuneuskiej d la  14 druchen —  ks. Sur- 
dacki, w  Suchej d la  13 druchen, gd zie  nau­
k i g łos ił ks. Muszalski, i  K lim on tow ie  dla 
28 druchen, nauki w yg łasza ł ks P r z y g o ­
da. (K A P ).  ,

Trzesijn.e ziemi w Chilie.
W  prowincji Atacania w  Chille zanotowa­

no trzęsienie ziem i, które spot* ooowało w ie­

le »zkód. W  miastach Taltaln, Copiapo i Cal- 

dera zawaliło się kilkanaście budynków1. —  

Ofiar w ludziach nie było

— fl-0-0------

Z kraju i ze świata.
O F IA R A  W IS Ł Y . W  czasie jazdy kaja­

kiem  na W iś le  pod Kozienicam i twoj. K ie lec ­
k ie ), wskutek silnego wiru wody przewrócił 
się kajak, z którego wypadł i utonął nieznany 
mężczyzna. Zw łok dotychczas nie wydobyto.

PR ZE Z  N IE U W A G Ę  PR ZE JE C H A Ł  D Z IE  
CK0. Na drodze w e wsi Rzędow iee (m iechów 
sk ie), woźnica Stan. Iwan vr,zez nieuwagę 
przejechał na śmierć jednoroczne dziecko Ma 
teusza Otwioowskiego.

N A C Z E LN IK  S TAC Jf Z D E F R A U D 0 W A L  
30 TYS . ZŁ. Prokuratura wydała nakh r  osa­
dzenia w  w ięzien iu  warszawskiem  naazelni* 
ka stacji w  Rem bertow ie, Feliksa Zyburt-Zy- 
burtowioza, który naraził Skarb Państwa i 
Państwowe Zakłady Pyrołeohmiczne na straty 
w  wyeokości okoio 30 tys. złotych.

200 T Y S IĘ C Y  ZŁ . S TR A T  pociągnął za 
sobą w ie lk i pożar fabryki wyrobów  drzew- 
nyoh „H erku les14 w Bydgoszczy. Skutkiem po 
żaru 45 ludzi straciło pracę. Pożar zagrażał 
poblisk iej rzeźni m iejskiej.

K P W A W E  P O Z P R A W Y  N A  W SIAC H . —
W  czasie bójki w e  w-s. W ola  Kalinowska (o l­
kuskie) pom iędzy sąsiadami, został zabity na 
miejscu k ijam i na tle  niesnasek sąsiedzkich, 
26 letn i Franciszek Muzyk. Policja  zatrzymała 
współwinnych zabójstwa Jann i W incentego 
Kolendów  oraz Stefana i Piotra Kowalczyków  
z W oli Kalinowskiej. —  Na szosie pomiędzy 
Góra Ka lw arją  a Mniszewem pow. kozieaiec- 
k iego został zabity wystiza.em  z rewolweru 
Feliks Pietraszek, który nocą powracał fur­
manką z W arszawy do Malozewa. Sprawców 
zabójstwa n ie zdołano dotychczas ustalić.

SAMOBÓJSTWO W IED EŃSKIE .! PO W IE ­
ŚC IO PISAR K I.

W  W iedniu popełniła samobójstwo przez 
zatrucie się gazem świetlnym powieściopisar­
ka 42-letnia Otylja Englaendsr. P rzycrp ia  sa^ 
mobójstwa nieznana. ~



m , l&i „CMOS NARODU*' z <in. i5-go lipca '193'0.

K r o n i k a  l w o w s k a .

(Adres Oddziału 'wowskiego „Głosu Na 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
le'fo„ ar. 118-11).

KOMISJA M IU IS fE R jA L N A  MT! LW O ­
WIE- Od niedzieli bawi we Lwow ie Komisja 
Jlinistcrjalna Skarbu, przeprowadzając lustra­
cjo lwowskiej Izby Skarbowej. Pozatem K o ­
misja odbyła konferencję w  Izbie Przem ysłjwo- 
Tlntidlowej w bieżących sprawach ekonomicz­
nych i handlowych. W| skład komisji wchodzą: 
wiceminister dr. F. Switalski, naczelnik Guzi- 
kowski i dyr. Diojanon ski.

B ATO R Ó W K A O TRZYM A KOŚCIÓŁ. Mie­
szkańcy Batorówki (za rogatką Janowską) za­
wiązali specjalny Kom itet celem budowy ko­
ścioła rzymsko ■ katolickiego. Akcja spotkała 
ślą z .gorącem poparciem ze strony Ks. A rcy­
biskupa Twaraowsiciego, który podarował 
obszerny grunt pod budowę kościoła. W nie­
dzielę popołudniu odbyło się uroczyste poświę­
cenie- krzyża w miejscu przeznaczoncm pod 
budowę kościoła, lią, uroczystość tę przybyła 
procesja z Rzęsny, Kom itet budowy kościoła 
oraz miejscowa ludność. Poświęcenia krzyża 
dokonał Ks. Arcybiskup Twardowski, poczem 
wygłosił piękne przemówienie o znaczeniu K o ­
ścioła. .

CHLEB TAN IEJE . Z dniem 15 b. m. obo­
wiązują następujące ceny chleba: żytni, razo­
w y ciemny 20 gr., czysto żytni 26 gr., żytnio- 
pszenny, t. zw. luksusowy, 32 gr., kuiikowski 
37 gr. Wszystko za 1 kg.

— oCiu—
TE A T R  ROZM AITOŚCI.

Środa godz. 8: „Va banąue".
 o -y -o  ------

r e p e r t u a r  k i s  l w o w s k ic h .
APOLLO: „Księżniczka czardasza'.
ATLANTIC; „Piekło Chin" i „Żona dwóch mę­

tów".
CASINO: „Małżeństwo na bezdrożach".

1 |/CIECHA^ „Nasi chłopcy marynarze" i rewja.
GRAŻYNA: „Urojony świat".
KOPERNIK. „Sprawa 444".
MUZA: „Miłosne niespodzianki",
MIRAŻ: „Audjeacja w Iscblu".

• PAŁACE: „Ostatnia miłość".
PAN: „Morderca" oraz „kocha... lubi... sza-

Jfbje !
RAJ: „Rapsodja Bałtyku"..
ŚWIT: „Quo vadis“ .
STYLOWY: „Droga bez powrotu" i rewja.
TON: „Potępieniec".

Polska Akademja Umiejętności

B król hiszpański w Łańcucie
W edług don iesień  prasy lwowskilej w  

estątnich dnia.ch u hr. P o tock iego  w  Łań ­
cucie baw ił b. k ró l hiszpański A lfons X III .  
W z ią ł on udział wraz z  baw iącym i w  Łań­
cucie ks. BourLon i min. F a rgc ir  posłem 
francuskim  w  Bukareszcie, w  polowaniu na 
rogacze. K ró l hiszpański w ystępow a ł pod 
prsybraitem  nazw isk iem  ks. A lb y .

Katastrofa kolejowa pod Siedlcami.
W  poniedziałek około godz. 20 na lin ji ko 

le jow ej Siedlce— Czeremcha na 14 kim. od 
Siedlec w yko le ił się pociąg towarowy. R ozb i­
tych zostało 7 wagonów. Na m iejsce katastro­
fy wyjechał z .Siedlec Dociąg ratowniczy, a o 
godiz, .22 udała się tam komisja, złożona 
z przedstaw icieli w ładz kolejowych, prokura­
tora i przedstaw icieli policji.

Inauguracja XII sezonu wycieczek
naukowych po starym Krakowie.

We środę 15 b, m. nastąpi, jak donosiliśmy, 
Inauguracja X II. sezonu wycieczek naukowych 
pó zabytkach Krakowa, organizowanych przez 
To w. Miłośników historji i zabytków Krakowa 
pod kierunkiem dr. J. Dobrzyckiego. Cykle 
wycieczek tych, prowadzonych od szeregu lat 
w porze letniej, dają uczestnikom możność 
najbardziej dokładnego i szczegółowego zazna­
jomienia się z przeszłością i pomnikami K rako­
wa. Pierwsza ■wycieczka poświęcona zostanie 
I wiodzaniu starożytnych zabytków rynku, wie- 
»y  ratuszowej z muzeum rzeźby średniowiecz­
nej. prastarego kościółka św. Wojciecha i Su- 
kięanic, % omówieniem topograiji i ustroju 
*r*dniawiecznego miasta. Udział: SO gr., mło­
dzież 30 gr. Zbiórka o godz. 16-tej pop. przed 
kościołem św. Wojciecha w  rynku.

ofiary strzelaniny na Białym Prądniku
. r  strzelaninie, która, jak pokrótce dono­

siliśmy, w ywjązała się w poniedziałek wieczór 
na uh Urlatów. na Prądniku Białym, ranni 
z ó i j . 1' Michał Surma, Helena Surma i, Stan. 
Bania, Ltóry w  poniedziałek uniewinniony zo- 
slał w  procesie o zajścia marcowe. Sprawcami 
postrzelenia aą sąsiedzi Surniów Boi. Marek 
i Janina Orzechowska. Sprawcami strzelaniny 
oraz wyświetleniem przyczyny zajęła się po­
licja.

w sprawie
Polaka Akadem ja Um iejętności w  Krako­

w ie  wydala w  związku z komunikatem Po l­
skiej Agencji Agrarnej o przyczynach strajku 
rolnego w  Krzeczowicach, w  majątku Polsk. 
Akad. TTm. komunikat, w  którym stwierdza, 
ie :

„1 ) N ieprawdą jest jakoby „wynagrodze­
nia) robotników rolnych w  Krzeczowicach by­
ło najniższe w  powiecie**. Było ono takie, jak 
w  innych folwarkach, wynosiło od 80 gr. do 
1 zł., dla dzieci przy plew ien iu  60— 70 gr., 
przyczem zam iejscowi o irzym ywali nadto po 
1 1. m leka darmo (żaden folwark w  okolicy 
wiięciej nie płacił). N ieprawdą jest, iż „czas 
pracy nie był przestrzegany**; pracowano do 
zachodu słońca (przyczem pół godziny przer­
wy przypadało na śniadanie, dw ie godziny 
na obiad). Za godziny nadliczbowe wypłacono 
po 20, 30 lub 50 gr. za godz. Zaś już 23-go 
czerwca, p ^ ed  wybuchem strajku w Krzeczo 
wicach (25 czerwca), w ięc dobrowolnie, pod­
niesiono wynagrodzenie za dniówkę dla do­
rosłych na zł. 1 20— 1.30, a dla dzieci na 70 
gr. do 1 zł. Obecnie, po strajku, inspektor pra 
cy ustalił płace na zł. 1.20, 1.60 i 1.70 (przy 
kosie), za godziny nadliczbowe, jak było, na 
20— 50 gr., zakazując pracy dzieci, z czego nie 
wiem , czy ludność m iejscowa bpdzie zadowo­
lona. N ieprawdą w ięc jest, iż różnica na nie­
korzyść robotników w  Krzeczowicach była ja 
skrawa, a wynagrodzenie graniczyło z wyzy­
skiem. N ieprawdą jest, iż „w szelk ie  prośby 
o podwyżkę wynagrodzenia nie odnosiły żad­
nego skutku", gdyż bez upominania się, przed 
strajkiem, już wynagrodzenia dobrowolnie 
podwyższono.

2) N ieprawdą jest, by robotnicy sezonowi 
otrzym ywali mniej niż gdzieindziej. Dostawa­
li oni po 10 zł. m iesięcznie (n ie  po zł. 7. jak 
podano), po 7 q (n ie 6 q ) zboża (po  połow ie 
pszenicy i żyta), 4 zagony pod ziemniaki (a 
n ie  2 zagony) i nadto (czego nie podano): li-

’ ście buraczane z 1/4 morgę, prsm je po skoń­
czeniu robót zł. 7, a robotnicy, zajęci przy by­
dle, po  5 zł, m iesięcznie w ięcej. A w ięc nie 
dostawali mniej, n\t gdzieindziej, owszem, ża 
den inny fo lwark r.ta dawał w  takiej pro­
porcji pszenicy.

3) N ieprawdą też jest, że „wynagrodzenie 
robotników rocznych także by le  niższe". W y­
nosiło o>no 1S q zboża (n ic  12 q ), w  tom 5 q 
pszenicy (a nie 4 f poi jak podano*, 2 i pół 
sąga drzewa (n ie  1 i pól sąga jnfc podano), 
20 zagonów pod uprawę (n ie 19), mleka 2 1. 
zimą, a 3 1. latem wiecej, niż w  umowie zbio­
rowej; 5 litrów  dziennie nikt n igdzie nie da­
wał i n ie daje, zatem tyle, ile  przyznała no­
wa umowa, nafty 18 1. (n ie 10. jak podano), 
w  pieniądzach ił. 124 (a nie zł. SO, jak poda­
no), zarówno dla fornali, jak i dla dziewcząt 
w oborze (tylko 2 osoby, t. zn. m łodzi pogo 
nicze, otrzym ywali po zł. SO).

Wynagrodzenia były wszystkie nietylko 
zgodne z orzeczeniem Komisji Rozjemczej 
na rok, służbowy 1935/3(j, ale nawet wyższe.

Robotnicy folwarczni o podwyżkę się nie 
unominali, w strajku udziału nie brali; prze­
ciwnie, strajkujący nie dopuszczali ich do ro­
boty, odpędzili od zbioru rzepaku, nie dozwa-

w y p a d K ó w  w  K r z e c z c w i c a d i .

lali im wypędzać bydła na paszę, ani robić 
masła, a konie pozwalali tylko nakarmić i opo­
rządzić. Dopiero przy ostatniej umowie przy 
udziale inspektora pracy (4 lipca) podnieśli 
robotnicy folwarczni pewna żądania niewiel­
kie, które zostały przyjęte.

4) Nieprawdą j&st, iż gdy robotnicy zażą­
dali podwyżki wynagrodzenia, nic otrzymali 
odpowiedzi; po zawiadomieniu o wybuchu 
strajku zarząd Akademji od ln ł zaraz posie­
dzenie, a wysiany na miejsce inspektor rolny 
Akademji otrzymał bardzo daleko idące upo­
ważnienia co do podwyżek, by tylko oo straj 
ku nie dopuścić; prowadził on z strajkującymi 
pertraktacje 1-go lipca i rano 2-go lipca i pro­
ponował znaczne podwyżki: nie przyjęto ich 
choć następnie —  po znanych wypadkach —  
przyjęto warunki, ustalone przez inspektora 
pracy, dla niektórych kategorji niższe od tych. 
które były propono\V!tVie.

5) Nieprawdą jest, iż delegację do pertrak­
tacji w dniu 2-go lipca aresztowano; przeciw­
nie inspektor rolny proponował, by się udała 
do Przeworska, dokąd tegoż dnia (2-go lipca) 
popołudniu przyjeżdżał Sekretarz Generalny 
Akademji. dając nadzieję, że będzie on jeszcze 
mógł przyznać dalszą podwyżkę. Do tych dal­
szych rokowań już nie przyszło z przyczyn od 
Akademji niezależnych.

6) Zaznaczyć należy, iż wszystkie należno­
ści były zawsze prawidłowo wypłacane, tak, 
że nigdy nie było żadnych zaległości; robot­
ników z dalszych wsi wypłacano codziennie, 
miejscowym co tydzień, względnie co dwa ty ­
godnie. —  Czy dużo jest takich majątków 
w Polsce? Także z powodu takiego wyw iązy­
wania się z zobowiązań były zawsze w K rze­
czowicach stosunki z robotnikami rolnymi i se­
zonowymi, jak i służbą folwarczną, jaknaj- 
lepsze.

7) Polska Akademja Umiejętności już ze 
wzgiedu na swój charakter nie może w yzy­
skiwać pracowników. N ietylko ściśle przestrze­
gała umów zbiorowych, ale dawała nawet w y­
nagrodzenia wyższe, niż umowa zbiorowa prze­
pisywała, N ie chcemy wdawać się w sprawę 
płacenia robotnikow rolnych przez inne fo1- 
wurki, ale to-możemy —  o-ile  znamy te sto­
sunki —  powiedzieć, iż żaden folwark w oko­
licy lepszych warunków pracy nit dawał.

Fałszywa oskarżenia, oparte na niedokład­
nych datach, wyrządzają Krzywdę instytucji, 
która w majątkach swoich stara się zawsze 
o miejscowa ludność, zarówno przez podwyż­
szanie intensywności kultury, co daje większą 
możność zarobków w Krzeczowicach, majątku 
najwyżej stojącym w pow. przeworskim (nieraz 
potrzeba —  przy żniwach i zbiorze buraków —  
ao 120 robotników dziennie), jak również przez 
przychodzenie z pomocą wrazie klęsk elemen­
tarnych i osobistych. Wszystkie zaś dochody 
z majątku idą wyłącznie na cele naukowe 
(wydawnictwa i stypendja dla rolników i leśni­
ków), gdyż żaden z członków Zarządu, mają­
cych nadzór, nie bierze pod żadną formą żad­
nych wynagrodzeń.

Sekretarz Generalny 
Polskiej Akademji Umiejętności

Stanisław Kutrzeba.

K in o  „ P R O M I E Ń "  T .  S . L .  P o d i r a i©  6 .  Telefon 124-26

Wspaniały program podwójny — plejada znakomitych gwiazd Marta Eggarth w filmie muzycznym
y dalszych rolach: LEO SLEZAK, THEO L1NGEN ponadto: do­
skonałe nzu- T a f f l i t i M I M U  ł f i i M A  w rolach
pełnienie p. t. ,J 1 U | C I I I I H C £ f l  I I I '111(1 głównych

RODL a ROCQUE, GILBERT ROLAND, i MONA BARRIE — Początek codziennie o godz. 5.
w niedzielę o godz. 3. pop. — Poranki w sobotę o godz. 3., w niedz. o godz. 10., 12 i 8. pop.

Jej W e r a

500-lecie urodzin błot), Szymona z Lipnicy.
W  dniach od 17 do 19 bm. w  kościele 

0 0 . Barn and yn  ów na Stradom iu w  K rak o ­

w ie, gdzie  znajdują się rc likw je  b łog. Szył 

mona z L ipn icy , a  p rzy  k lasztorze Jego 

studnia i figura, odbędzie się u roczysty ob­

chód 500-ej roczn icy urodzin tego B łogo­

sław ionego.

Uroczystość rozpoczn ie się dnia 17 lipca 

n ieszporam i z  w ystaw ien iem  Najśw . Sakra- 

mentu, procesją i  nczczeniem  re likw ij B ło ­

gosław ionego. Punktem  kulm inacyjnym  ob­

chodu będzie w ieczorne nabożeństw o 19-go 

bm. w  n iedzielę. P o  nieszporach Ks. M etro­

polita  dr. Adam Stefan Sapieha poprowadzi 

naokoło w zgórza  w aw elsk iego procesjo z rc 

Hkwjami Błog. Szym ona z  L ipn icy , a następ 

nie odśpiewane zostanie uroczyste T e  Deum 

w  kościele 0 0 . Bernardynów. Blug. Szy­

mon urodził się w L ipn icy  (n iedaleko Boch­

ni), w  obecnej d iecezji tarnowskiej w  ©oku

Ll-16. Jako uczeń A kadem ji k rakow sk ie j 

poszedł za głosem ów czesnego misjonarza 

Europy św. Jana Kapistrana, w stąp ił do za 

konti 0 0 . Bernardynów  i tam, po przejściu 

nowicjatu, otrzym ał w  roku 1460 św ięcenia 

kapłańskie z rąk biskupa krakow sk iego , T o  

masza Prus Strzenipińskiego. Zostawszy 

w krótce  m istrzem now icjuszów , zasłynął 

w ip lk iem i Cnotami i tfderzającą wszystkich  

św iętością życia. W  roku 1482 oddał swą 

niew inną i pełną, zasług duszę Bogu. Ciało 

Jogo  zostało złożone w  kościele pod w e ­

zwaniem :>w. Bernardyna ze S ieny u podnó­

ża 'Wawelu. Zaraz po śm ierci w sław ił P. 

B og  licznenii cudami naszego św iątob liw e­

go Podaka. Pu uliczną cześć dlań, jako  B ło­

gosławionego,- zatw ierdziła  S to lica  A posto l­

ska dopiero pod koniec X V J I w ieku, do cze­

go p izvczyn il się swą gorliw ością  ów cze ­

sny biskup-suLagan krakow ski, ks. Miiko-

Kromka krakowska.
15. Środa. Św. Henr/aa.
16. Czwartek. Matki Boskiej Szkaplerzno].

 oUo---------

W  DNIU Ś W iĘ TA  NARODOW EGO F R A N
CUSKIEGO —  złożył w imieniu wojew. Gnoił*
skiego radca Stańkowski życzenia w  K on t** 
lacie francuskim.

O DW OŁANIE STRO NNICTW A NARODO­
WEGO. Mec Pozowski wniósł w imieniu Stron­
nictwa Narodowego odwołanie do Urzędu woj. 
od decyzji starostwa powiatowego, mocą kto* 
rej rozwiązano między innemi koła tego sjroń- 
nictwa w Olszy i Borku Fałęckim.

BEZPOŚREDNI W AG O N Z K R A K O W A  
DO W IS ŁY . Celem umożliwienia bezpośrednie­
go przejazdu z Krakowa do W isły i sp ow iłem , 
uruchomiła D. O. K, P. od dnia 8 b. m. wagon 
bezpośredni I I  i I I I  ki. Kraków odj. 7.16, W isła 
przyj. 13.11; W isła odj. 15.00, Kraków priy j. 
21.50.

NA  OSTATNIM  TARG U  płacono za mleko 
niezbier. litr 0.18— 0.20; śmietana 0.80— 1.20; 
śmietanka 0.50— 0.60; ser zwycz. 0.60— 0.70; 
masło deser. I  i II sorty 2.50— 2.60, zwycz, 
2.20— 2 40; jaja świeże sztuka 0.06— 0.07; bu­
raki ćwikł, z nacią kg. 0,15- -0.20; cebula 
z nacią 0.25— 0,30; fasola szparag. 0.30— 0.35; 
marchew z nacią O.lo— 0.20; pietruszka z na­
cią 0.20— 0.25; pomidory 1.20— 1.30; seler z na­
cią 0.25— 0.30; kalafjory 0.15— 0.30; ogórki 
0.50— 0.00; ziemniaki 0.08-r-0.10; gęś żywa 
sztuka 3—4.50; kaczka 2— 3.20; kura 2— 3.50; 
kurczęta para 2— 3.50; agrest kg. 0.25— 0.40; 
poziomki 0.80 —  1.20; czereśnie 0.90— 1.30; 
gruszki komp. 0.50— 0.60; jabłka kompotowe
0 40—  0.50; porzeczki litr 0.30— 0.35 borówki 
0.10—0.12; maliny ogrod. 0.40— 0.50; wiSnię 
0.30— 0.35.

N A G Ł Y  ZGON U ZEGARM ISTRZA. Wczo-
T a j rano zmarł nagle na atak sercowy w  u  
kładzie zegarmistrzowskim Samuela Foglera, 
przy ul. Zwierzynieckiej 25 Ksiel Reiss, lat 36, 
kupiec, zam. przy ul. Tarłowskiej 11. Zwłoki 
przewieziono do Zakładu Medycyny Sądowej,

— oo©—

T E A T R Y  I  K IN A  K R A K O W S K U .
Teatr m. im. J. Słowackiego.

środa: „Krakowiacy i góraie"
Czwartek. „Rabuś"
Piątek: „Rozkoszna 'dziewczyna"

 i -------
ŚWIT: „Papua".
WANDA: „Szyfr 77.". 
a POLLO: „samo»hód Nr. 99"
SZTUKA: Ludzie z tunelu.
PROMIEŃ: „Jej karjera" z Martą Eggert. 
UCIECHA 1 „Zew  dzikich"; II. „Piotruś". 
STELLA: I. „Dziewczę z Galgnry" (F ili D*Or- 

say), II. „Walc złączy nas".

ADRIA: I. „Nieśmiertelne meledje", IT. „P (v 
żar nad Wołgą",

BAGATELA.: na ekranie — „Pieśń zdobyw* 
świat", na tcenie rewja: „Po królewsku..."

CAPITOL (Podgórze): „Melodjt cygańskie" jl

1 „Zły król" (komedja).
DOM ŻOŁNIERZA. Od 18—19 Bm : „W itter 

czy Wiktorja".
 OrO-O  ------

Ofiary na Arcybiskupi 
Kom>tet Ratunkowy.

Na rzecz Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowe­
go wpłynęły w ciągu czerwca br. następujące ofia­
ry: R. Wadowska 2 zł; M. jasielska 5 zł; Inź. Wł. 
Włodarczyk 50 zł; Kohlbergar 3 zł; M. Migrc 2 zł; 
Kj. J. Łaski ? Witowa 5 zł; Ks. j . Nodzyński 5 *1; 
J. N. 3 zł; Karolina Hutt 3 zł; Fr. Matyja z Dą­
brówki koło Warszawy 2 zł; 00. .Tezuioi przy Ma­
łym Rynku 10 zł; Wł. Obertyński 3 zł. — Komitet 
Arcybiskupi wydaje nadal obiady przez lato i je­
sień kilkudziesięciu najuboższym rodzinom pr„- 
cowników umysłowych i fizycznych pozostającym 
bez pracy i prosi usilnie o dalsze ofiary, gdyż lu n  
dusze na ten cel przeznaczone, są na wyczerpa­
niu. —  Ofiary składać można w Administracji 
„Głosu Narodu", w  Związku „Garitaa" Archidie, 
cezji krakowskiej i na konto PKO. 405 825.

Prosimy P. T, Abonertów 
o nadsyłanie prenumeraty ca

lipiec.
Równocześnie zwracamy s i c  

do wszystkich abonentów za­
legających z  prenumeratą z g o ­

rącem wezwaniem aby zechciel 
niezwłocznie zaległości w y r ó w ­

nać.

Lij Oborski, k tó ry  zapisał się również chlub’ 

nie przez przeprowadzenie procesów  beąty 

fik a ry jiiY eh  Stanisława Kostk i. Jana Han-
f rw<vn TA7i f n rł łn Vil̂  o t Qu l 711 Al.
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Płonący szlak.
(Powieść)

■ T e le fon  b v ł najbardziej odpow iednim , 
M  w zględu  na pośpiech, środkiem  do sko­
m unikowania się z majorem  i Stefanem  
K lonow sk im . M ajora nie b y ło  ani w  domu, 
ani w  biurze. Chcąc nie chcąc musiała zre­
zygnow ać z chęci porozum ienia się z nim. 
R ów n ież próby skom unikowania się z mie­
szkaniem  P io tra  Baume spełzły na niczem.

P o  raz p ierw szy  w  życiu  Jolantą za­
w ładnęła  bezradność. G dyby choć udało 
gię je j zobaczyć ze Stefanem . M oże oka­
za łb y  się pom ocnym . K to  w ie?  W yd a ł się 
je j człow iek iem  o w ie le  sym patyczn ie j­
szym  niż początkow o była  go tow a  przypu­
szczać.

(-d y b y  tak, pojechała po n iego? Jeżeli na­
w e t opuścił dom P io tra  Baume‘a, to nie 
odszedł daleko.

Czekał ją  zawód. N igdzie , jak  da leko  
okiem m ogła  sięgnąć nie było w idać S tefa­
na K lonow sk iego . Darem nie także dobijała 
się do bram y, darem nie dzwoniła. Dom 
spraw iał w rażen ie w ym arłego .

A  czas uciekał. Jeszcze ty lk o  piętnaś­
cie minut d v 'e li 'o  ją od chw ili odejśc ia  p o ­
ciągu. K iedyś, gdy  zobaczy się z K lon ow ­
skim, w ytłum a- -y mu, d laczego  nie m ogła 
dłużej na nb go czekać i d laczego  pozo­

staw iła auto bez op iek i na środku ulicy.
Teraz za w szelką  cene musiała odejść.

Zatrzym ała przejeżdża jącą  taksów kę i 
kazała  się zaw ieźć na dw orzec. W ykup iła  
b ilet i udała się na poszukiwanie Wincenta 
Gryce.

P o c ią g  pospieszny W arszaw a— W iedeń  
składał się z czterech w agonów , w  tem 
ty lko  jeden  posiadał dw a p rzedzia ły  p ierw ­
szej klasy. Jolanta za jrza ła  do obu prze­
działów , ale w  żadnym  nie znalazła G ry- 
ce ‘a. A  przecież najw yraźn iej słyszała, że 
G ryce w yku p ił b ilet p ierw sze j k lasy do 
K a ton ie . Stała na korytarzu  bezradna. Po ­
c iąg  pow oli w ysuw ał się ze stacji. U cie­
ka ły  do ty łu  perony, zabudowania s ta cy j­
ne. jasne domki staw id low e. Pociąg- coraz 
szybciej pogrąża! się w  ciemną noc. Poza 
nią trzasnęły drzw i. O dw róciła  się szybko.

—  T o  pan? —  zapytała  niem al bez 
tchu.

-— Ja. —  Sflefan K lon ow sk i s ia l 
uśmiechnięty. N a  dnie je j s łów  w yczy ta ł 
radość i rozczarow anie, d n a  uczucia w  su­
mie niemal się w klnczające. —  P rzec ież  
panią znalazłem !

Teraz dop iero  uśw iadom iła sobie całą 
sytuację.

•—  Ah. pan nie w ie. Pan nie może w ie­
dzieć, jaka n ieprawdopodobna h istorja mi 
się w ydarzy ła . N ie  miałam czasu nawet pa­
na zawiadom ić...

Spoglądał na nią z uśmiechem.

—  G ryce? —  zapytał, nachyla jąc się.
Chciała zaprzeczyć, ale nie mogła.
—  N ie  w iedzia łam , że pan zna G iy - 

ce ‘a  —  szepnęła z w ysiłk iem .
Stefan  już się nie uśmiechał. C zy  znał 

Grycteta? R acze j n ie, chociaż w idzie li się 
k ilkakrotn ie.

—  W e jd źm y  —  rzek ł ten —  przedzia ł 
jest zupełnie pusty.

Zawahała się.

—  G dyce znajduje się w  następnym 
przedzia le —  mruknął K lonowski, otw iera­
jąc drzw i. —  Przypuszczam , że w  czasie 
ja zd y  nie umknie.

Spojrzała na niego zaskoczona.

—  Jćst pan bardzo dziwnym  cz łow ie ­
kiem —  szepnęła. —  Skąd pan w ie , ze G ry 
ce znajduje się w  sąsiednim  przedziale?
, Zam knął drzw i i dopiero i dem  odpo­

w iedział.

—  G dy zjaw iłem  się na peronie, pociąg 
już b y ł w  mchu. Pon iew aż decydu ję  się 
szybko, pobiegłem  i w skoczyłem  na sto­
pień, chociaż jakiś ko le ja rz uparł się, aby 
mi w  tem przedsięwzięciu  przeszkodzić. Na 
szczęście zw yc ięży liśm y m y: to jest G ryce 
i ja.

W ię c  d la tego  nie m ogła znaleźć G ry- 
e e ‘a. K ie d y  go  szukała po przedziałach, 
G ryce b y ł jeszcze na peronie. W sk oczy ł do­
piero w  ostatniej chwili.

—  Pan i zna dyrek tora  Bonne? —  za­

pytał Stefan. — Generalnego dyreEfwra
Bonne?

—  C zy znam? D laczego  pian innie o to  
pyta?

—  Pon iew aż znajduje się rów n ież w  są­
siednim  przedzia le. O ile  zauważyłem , 
Bonne p rzyw ita ł się x G ryeem  bardzo ser­
decznie...

Westchnęła..

—  Pan zdaje się uparł się, aby  m nie 
zadziw iać. M ów i pan, że  Bonne p rzyw ita ł 
się z G ryće ‘m?

Stefan pok iw ał g łow ą.
—  G dybym  n ie  w id zia ł na w łasne oczy  

nie uw ierzyłbym  —  w yznał. —  C zy  do­
w iem  się nareszcie, d laczego pani porwała 
moje auto? C ały  czas siedzę, jak  na szpil­
kach —  dodał napół żartem , napół serjo. 
—  M oże pani w yobrazić  sobie m oje zdu­
mienie. g d y  w yszed łem  z tego  domu i  n ie  
zastałem , ani pani, ani auta...

—  O czyw iście brakiem  aufca b y ł pan 
bardziej zm artw iony —  pow iedzia ła  ciórp- 
ko. —  O, proszę m i nie przeryw ać. W iem  
co pan chce pow iedzieć...

Zaśm iał się wesoło.
—  Cała rzecz w  tem, że nic nie chcia­

łem  po-wiedzieć —  zapewnił ją, a  on? spoj­
rzała na n iego oburzona. —  W ię c  jakże  
naprawdę było?

—  Co było?  N ie  wiem , o ozem pan 
mówi?

(C ią g  dalszy nastąpi.)

Komornik Są.du Grodzkiego w Myślenicach. 

Dnia 10 lipca 1936.

Sygn. Nr. 229/36.

; ie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach. 

Feliks Winkler, na podstawie art. 602 Kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia
I  sierpnia 1936 o godz. 10 w Myślenicach o l- 
Fędzie się 1-sza licytacja ruchomośści, należą­
cych do W iktora Wójcika, składających się 
% 120 par różnych bucików, samochodu osobo­
wego „Tatra*1 i ciężarowego.

Oszacowanie nastąpi przy licytacji. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­

cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach

(— ) Feliks Winkler.

Komornik Sądu Grodzkiego 

w  Oświęcimiu, ul. W ł. Jagiełły Nr. 29.
Sygnatura Km. 680/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu. 

Stanisław Szperber, mający kancelarję w Oświę­
cimiu. ul. Wł. Jagiełły Nr. 29. na podstawde 
art, 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 20 lipca 1936 r. od godz. 12-tej 
■w Oświęcimiu ul. Wł. Jagiełły Nr. 6 odbedzie 
eię 1-sza licytacja ruchomości, składających 
eię z różnych towarów bławatnych, lady skle­
powej, regali, komody o 3-ch szufladach, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1.879.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w  miejscu i czasie w yżej oznaczonym.

Dnia 13 lipca 1936 r.

Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 
(— ) Stanisław Szperber.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U.
w  Krakowie, ul. Pańska 14.

Numer akt: II. Km. 952/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie,

I I  rewiru, Czesław Faszyński. mająłcy kance­
larję w Krakowie ul. Pańska Nr. 14, na pod­
stawie a r t  602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 sierpnia 1936 r, o go­
dzinie 10.15 w Krakowie Mały Rynek Nr. 2/3 
odbędzie aię licytacja ruchomości, należących 
do Ferdynanda Barberowskicgo i Adelajdy Do- 
b i jo woj. składających się z urządzenia domo­
wego.

Oszacowanie nastąpi przed licytacją. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­

cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 9 lipca 1036 r.
Wierz.: St. Szymberg Szymborska,

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru 11.

(— ) Czesław Paszyóski.

P R O S I M Y  P .T .  Pu b liczność żądać 
w  sk lepach  n a j l e p s z y c h  w  Po lsce  

w y ro b ó w  m arki

, .DO&ROUN“
past do podłóg { obuwia, proszku do prania 
i mycia „ttaytol**, płynów do metali, mucho­
łapek proszku na robactwo „Sam ", czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

M A R J A  S I E R OT  W I Ń S K A
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 137-47.

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebna!
nowe pismo KatolIcKle

— K U L T U R A  —
tygodnik literacki, artystyczny i bycłcizny.

U u lłw ra  — jest katolickiem pismem przyszłości
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem p»zeżyciu katolicyzmŁ

K u ltura  —- tio  ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polaką w kato­
lickiej atmosferze.

K ultura — to jedynie godne poparcia piamo ka*i 
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 atroi druku w formacie gazetowym
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W  t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje z wystaw, km i teatrów, Kro­
nik £ literacka, Kronika artystyczna,' 
Kronika filmowa, Kronika kuitnral- 
na. Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena num eru 50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Brota,

Abonmont, mluięczay 1.50 zł., kwartalny 4.— zlJ 
półroczny 8.— zł., roczny 18.— zł.

Amjniment wplicić można przekaitm roarachunaowym.
Nr. rozrachunku 114 — P o ln a * .

Adrea Rtdakoii i AdmlnlalracjlPoinail, Al. Maroinkowilciefe MJ 
KULTURĘ -  N I* WYSTARCZY C Z Y W  
KULTURĘ -  TRZEBA ABONOWAĆ.

Z A K Ł A D  W M Ó W  ŚLUSARSKICH
a rty s ty c zn ych  i b u d ow lan ych

JA N  O R E M U S
KRAKÓW, ul. Rakowicka L, 15.

Telofon Nr. 125-18.

W ykonule w s z e l k i e  roboty w  zakres  
ślusarstw a wchodzące.

1 9 *  Ceny konkurencyjne

W domu im. św. Wincentego a Paulo
przy u l .  Warszawskiej 5  w Krakowie
jest jeszcze kilka pokoi jednoosobowych do 
zamieszkania jedynie dla pań Starszych, sa­
motnych, nie mającej bliższej rodziny. — 
RPżzze wiadomości w mleczarni higienicznej, 

przy ul. Wai szewskiej 5.

GORSETOWE MATERJAŁY
oraz wsze lk i e  przybory

poleca:

„EWA“, Kraków, Poselska 16.
CF.NY FABRYCZNE

S E T K I  L A T ś w m ^ N ia  W I T R A Ż
solidnie I artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW
S .  G .  Ż E L E Ń S K I

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO l. 23.
TELEFON 105*16 . P . K. O . 405*506 .

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  ! O F E R T Y  D Ą R M O .

O szk len ia
kościołów I witraże

wykonuje tanio i na do­
godnych warunkach

Tadeusz Wilkosz
Ktaków, Jadwigi z lobzow? 27.
Ostatni przystanek linji 

tramwajowej Nr. 2.

NA W Y J A Z D
Pap ery listows blokowo

poleca
Skład papieru i galanterji

Michał Słomiany
Kraków Sławkowska 24-

Dzieci w maskach

Obrona przeciw lo tn iczo-gazow a w  Japonji p o lega  m. in. na przygotow an iu  dziec i do 
używania masek gazow ych  \ stosowania zą b iegów  ratunkowych na w ypadek  n iep rzy ­

jac ie lsk iego  ataku lo tn iczego .

W ydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą'* Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. —  Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warcbałowski. —  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferk*.
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